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Inauguracja roku akademickiego 
w wyższych szkołach oficerskich
Uroczyste obchody „Unia Podchorążego**

29 bm. — w 137 rocznicę wybuchu Powstania Listopado­
wego we wszystkich szkołach oficerskich obchodzono
„Dzień Podchorążego” połączony z inauguracją nowego roku 
nauki.
Ogełnepołska-uroczysta inau 

guracja nowego roku nauki w 
szkołach oficerskich naszych 
sił zbrojnych, które po raz 
pierwszy w swej historii otrzy­
mały statut wyższych uczelni, 
odbyła się we Wrocławiu. 
Wziął w niej udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski.

Uroczystość we Wrocławiu 
otworzył komendant Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zme 
chanizowanych gen. bryg. 
Zdzisław Kwiatkowski.

Następnie zabrał głos Mar­
szałek Polski — Marian Spy­
chalski.

Przemówił do podchorążych 
również minister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Hen­
ryk Jabłoński.

PRZEMÓWIENIE 
MARSZAŁKA 

SPYCHALSKIEGO
Dokonujemy dziś, po raz pierw­

szy w historii naszych ludowych 
sił zbrojnych, inauguracji roku 
szkolnego w szkołach oficerskich, 
jako szkołach wyższych — oświad­
czył na wstępie M. Spychalski. 
Podkreślamy jednocześnie wagę te 
go kroku dla naszej obronności 
właśnie tu, w głównym mieście 
ziem zachodnich, w okresie, kiedy 
nadal nie schodzi z porządku dnia 
sprawa bezpieczeństwa naszego i 
innych narodów, podkreślamy po­
dobnie tak, jak to w imię rozwo­
ju naszej obronności uczyniliśmy 
przed 20 laty, przenosząc na zie­
mie zachodnie, przywrócone oj­
czyźnie po Odrę i Nysę, tu — do 
Wrocławia w pierwszym roku wol­
ności, pierwszą i najstarszą szkołę 
ludowej kadry dowódczej — szko­
łę oficerska im. Tadeusza Kośeiusz 
ki, od dziś już wyższą uczelnię 
wojskową.

Mówca podkreślił, że nadanie 
szkołom oficerskim rangi wyż­
szych uczelni jest wyrazem stałej 
troski jaką przejawia PZPR, zwią­
zane z nią bratnim sojuszem stron 
nictwa i wszyscy patrioci, jest wy 
razem troski, jaką kieruje się wła-

Trzęsienie ziemi 
w lugostawii

Jak donosi Agencja Reutera, 
w wyniku bardzo silnego trzę­
sienia ziemi, jugosłowiańskie 
miasteczko Debat', w pobliżu 
granicy z Albanią, zostało zni­
szczone prawie w 80 procen­
tach. Dokładna liczba ofiar 
jest nieznana. Trzęsienie ziemi, 
które nastąpiło o godz. 8.25 
czasu warszawskiego, dało się 
odczuć również w wielu in­
nych miastach południowo- 
wschodniej Jugosławii, wywo­
łując panikę wśród miejscowej 
ludności.

Debar liczy 15 tysięcy miesz­
kańców. Obecnie cała zdolna 
do pracy ludność miasta przy­
stąpiła do akcji ratunkowej. 
Radio Belgrad — pisze Reuter 
— wystąpiło z apelem o dostar 
czanie dotkniętemu tragedią 
miastu namiotów, chleba i 
wody pitnej. (PAP)

dza ludowa o zapewnienie siłom 
obronnym ich stałego rozwoju, cze 
go podstawowym warunkiem jest 
kształcenie nowoczesnych kadr ofi 
cerskich. Jeśli jeszcze w stosunko­
wo niedalekiej przeszłości średnie 
wykształcenie było wystarczają­
cym cenzusem dla przeważającej 
części kadry oficerskiej, to dzisiaj 
cenzusem tym staje się wykształ­
cenie wyższe; przygotowanie zaś 
na poziomie szkoły średniej staje

Dokończenie na str. 2

Gen. Bordziłowski 
na uroczystościach 

w Poznaniu
Wczoraj w Wyższej Oficer­

skiej Szkole Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckie­
go w Poznaniu odbyła się uro­
czysta inauguracja roku akade 
mickiego połączona z uroczys­
tościami „Dnia Podchorążego”. 
Na uroczystość poznańską przy 
był wiceminister Obrony Naro 
dowej, Główny Inspektor Szko 
lenia gen. broni J. Bordziłow- 
ski. Władze Wielkopolski i Po­
znania reprezentowali: zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN S. Cozaś i sekre­
tarz Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — Cz. Adamski. 
Ponadto w uroczystościach u- 
dział wzięli przedstawiciele se 
natów poznańskich wyższych 
uczelni oraz rodziny podchorą- 
żaków.

Na uroczystości inaugurują­
cej rok akademicki przemowie 
nie wygłosił wiceminister O- 
brony Narodowej gen. broni J. 
Bordziłowski wskazując na za 
dania poznańskiej uczelni w 
kształceniu nowej kadry wyso 
kokwalifikowanych oficerów. 
Oceniając aktualną sytuację 
polityczną mówca stwierdził, 
że istnieją realne szanse zapo­
bieżenia światowemu konflik­
towi. Gen. J. Bordziłowski w 
imieniu Ministra Obrony Naro 
dowej oraz własnym podzięko­
wał poznańskim władzom par­
tyjnym oraz państwowym za 
opiekę nad uczelnią.

Inaugurujący nowy rok aka 
demicki wykład wygłosił ko­
mendant szkoły płk dypl. Hen 
ryk Kudła, po czym odbyło się 
uroczyste ślubowanie słucha­
czy I roku. Uroczystość zakoń­
czyło odśpiewanie tradycyjne­
go „Gaudeamus igitur”.

Kilkanaście osób zostało od­
znaczonych Brązowymi Meda­
lami za Zasługi dla Obronnoś­
ci Kraju oraz Honorowymi Od 
znakami m. Poznania, (za)
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Sprzeczności w kierownictwie Pentagonu
po „dymisji" McNamary

Trwają nadal zacięte walki na centralnym płaskowyżu

Ustąpienie McNamary ze stanowiska ministra obrony USA 
świadczy, że stratedzy wojny w Wietnamie znaleźli się w śle­
pym zaułku i że wśród kierowników amerykańskiej agresji 
panują głębokie sprzeczności — pisze w czwartkowym wy­
daniu, wychodzący w Hanoi, dziennik „Nhan Dan”. Równo­
cześnie dowodzi to, że Johnson dąży do wzmożenia i rozsze­
rzenia tej wojny.
Ustąpienie McNamary jest 

nie tylko jego osobistą poraż­
ką — podkreśla dziennik. — 
Jest to porażka grupy John­
sona w eskalacji agresywnej 
wojny na południu naszego 
kraju.

Tymczasem rada dyrekto­
rów Banku Światowego ogło­
siła krótki komunikat stwier­
dzający, iż kandydatura Ro­
berta McNamary na prezesa 
tej instytucji została zaapro­
bowana, podano również, że 
wkrótce opublikowane zosta­
nie szersze oświadczenie w tej 
sprawie.

Zaraz po tym oficjalne o- 
świadczenia złożyli McNamara 
oraz prezydent Johnson.

McNamara oznajmił, że da­
ta jego odejścia z Pentagonu 
nie została ustalona i że pre-

12 grudnia

Oficjalne nawiązanie 
. stosunków
Po ponownym nawiązaniu sto­

sunków dyplomatycznych między 
W. Brytanią a ZRA. rząd egipski 
mianował dotychczasowego podse 
kretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Ahmeda Ha 
sana el — Fekki ambasadorem 
ZRA w Londynie. Oficjalna data 
nawiązania brytyjsko-egipskich
stosunków dyplomatycznych 
dzień 12 grudnia (PAP)

Nowy system gospodarczy 
w Węgierskiej Republice Ludowej

Węgierska Republika Ludowa znajduje się w przededniu 
wprowadzenia nowego systemu zarządzania gospodarką na­
rodową.

skiej bazy Dak To doszło w

Naród Arabii Płd, 
uzyskał 

niepodległość
Po 9 dniach pertraktacji prowa­

dzonych w Genewie, w środę 
przed południem, zostało podpisa­
ne między W. Brytanią a południc 
woarabskim Frontem Wyzwolenia 
Narodowego porozumienie w spra­
wie niepodległości Arabii Południo 
wej.

Już w nocy ze środy na czwar­
tek, po 5 latach walk wyzwoleń­
czych, ogłoszona miała być niepod 
ległość b. protektoratu brytyjskie­
go w Arabii Południowej, który 
przyjmuje nazwę Ludowej Republi 
ki Południowego Jemenu.

Nowe państwo składa się z tery­
torium Adenu i 17 emiratów czy 
sułtanatów, które dotychczas two­
rzyły federację południowoarabską. 
Położone jest na południowym za­
chodzie Półwyspu Arabskiego, gra 
niczy z Jemenem od zachodu, z A- 
rabią Saudyjską od północy, z suł 
tanatem Omanu od wschodu. Po­
wierzchnia tego kraju wynosi 
155.400 km kw., z których tylko 1 
proc, nadaje się pod uprawę. Lud­
ność liczy około 1.250.000 mieszkań­
ców, z czego ponad 220.000 żyje na 
terytorium Adenu najmniejszego i 
najbogatszego terytorium.

Rzecznik rządu ZRA, Zajat o- 
świadczył, że rząd egipski natych­
miast uzna nowy rząd Południowe 
go Jemenu. Rzecznik wyraził za­
dowolenie ZRA i krajów arabskich 
z faktu, że naród Arabii Południo- 
wei zdołał uwolnić się od kolonia­
lizmu za zgodą administracji oku- 

, panta.

Reforma zostanie wprowa­
dzona z dniem 1 stycznia 1968 
roku. Przystosowana do dal­
szego rozwoju kraju odpowie­
dnia polityka w dziedzinie do 
chodów i kredytów oraz pew­
ne zmniejszenie tempa wzro­
stu inwestycji stworzy spokoj 
ny i stabilny rynek konsumen 
ta. Plan na rok następny prze 
widuje wzrost dochodu real­
nego na jednego mieszkańca 
o 3—4 proc, oraz wzrost płac 
realnych o półtora do 2 proc.
Uchwała powzięta na Plenum KC 

WSpr podkreśla raz jeszcze, że 
reforma nie ma na celu rozluź­
nienia gospodarki planowej, lecz 
przeciwnie — wzmocnienie piano 
wości oraz przyspieszenie rozwoju 
społecznego. Dlatego też interesy 
lokalne i ogólnospołeczne muszą 
iść z sobą w parze.

Organiczną częścią nowego me­
chanizmu gospodarczego będzie 
wprowadzana z dniem 1 stycznia 
1968 r. reforma cen konsumpcyj­
nych.

Celem jej jest stworzenie 
cen bardziej odpowiadających 
kosztom produkcji oraz wy­
tworzeniu właściwego stosun­
ku między produkcją a kon­
sumpcją. Regulacja cen otwo­
rzy możliwość stworzenia wła 
ściwych proporcji wartości 
oraz większej równowagi w ży 
ciu gospodarczym. Spodziewa 
ne podwyżki, jakie ewentual

nie nastąpią w wyniku stwo­
rzenia tzw. wolnych cen, jak 
i obniżki w zakresie cen pań­
stwowych — podniosą poziom 
cen konsumpcyjnych w ciągu 
roku o 1—2 proc. (PAP)

Ryby na święta
Przedświąteczna. ------ sprzedaż ryb

rozpocznie się od poniedziałku — 
18 grudnia. Żywe karpie będą do 
starczane nie tylko do sklepów 
rybnych, ale również — w celu 
ułatwienia zakupów — do wię­
kszych sklepów spożywczych. W 
obecnym kwartale handel otrzy­
muje 6 tys. ton karpi (w ub. ro­
ku — 5.496 ton), większość tych do 
staw przeznacza na zaopatrze­
nie świąteczne.

Więcej też będzie (o 16 proc.) 
ryb morskich i śledzi oraz prze­
tworów: konserw, marynat itp. O- 
gółem w ostatnich trzech miesią­
cach br przeznacza się do sprzeda
ży ponad 54 tys. ton ryb i 
rów, tj. o blisko 17 proc, 
niż w okresie zimowym 
roku. (PAP)

przetwo 
więcej 

zeszłego

Jak podaje PTHM — 1 grudnia 
przewiduje się zachmurzenie u- 
miarkowane z przelotnymi opada 
mi. W godzinach ł późniejszych 
wzrost zachmurzenia z opadami 
deszczu. Temperatura nadal do­
datnia. Wiatry umiarkowane.

zydent Johnson prosił go o 
pozostanie na dotychczasowym 
stanowisku przynajmniej do 
czasu opracowania nowego 
budżetu wojskowego. McNa­
mara dodał, że przyjmuje pro­
pozycję Banku Światowego w 
sprawie objęcia stanowiska 
prezesa tej instytucji.

Prezydent Johnson w swoim 
oświadczeniu zapewnia, że bę­
dzie mu „bardzo brakować Mc­
Namary jako członka gabinetu 
i jednego z najbliższych kole­
gów oraz cenionych przyja­
ciół”.

Johnson stwierdził, że poli­
tyka wojskowa Stanów Zjed­
noczonych jest wyraźnie zdefi­
niowana a „kurs naszego u- 
działu w wojnie w Wietnamie 
jest zdecydowanie ustalony”.

To ostatnie sformułowanie 
ma najwyraźniej być odpowie­
dzią na powszechnie wyrażane 
obawy, iż odejście McNamary 
oznaczać może dalsze zaostrze­
nie działań wojennych w Wiet­
namie.

środę po południu do zażar­
tych walk między oddziałami 
partyzanckimi, a jednostką saj 
gońskich skoczków spadochro­
nowych. Walki trwały 6 go­
dzin, straty wojsk reżimowych 
nie są znane.

O dalszych starciach dono­
szą z terenów leżących w odle­
głości 140 km na północ od Saj 
gonu, w pobliżu granicy kam- 
bodżańskiej, gdzie przez 5 go­
dzin znajdował się w rękach 
powstańców obóz wojsk reżi­
mowych w Bo Duc. (PAP)

*
Demokratyczna Republika 

Wietnamu jest w dalszym cią­
gu obiektem terrorystycznych 
bombardowań. W środę Ame­
rykanie skoncentrowali swe 
ataki na zbiorniki z paliwem 
usytuowane w odległości 8 i 
11 km od Hajfongu. Amerykań 
scy piraci powietrzni bombar­
dowali również konwoje dro­
gowe i magazyny wokół Dien 
Bień Phu.

W Wietnamie południowym 
na centralnym płaskowyżu w 
odległości 7 km od amerykań-

III Plenum CRZZ

Nowy system 
emerytur i rent

W czwartek rozpoczęły się 
w Warszawie dwudniowe o- 
brady III Plenum CRZZ. 
Przedmiotem obrad jest ca­
łość problematyki świadczeń 
ubezpieczeniowych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zapo 
wiedzianej przez I sekretarza 
KC PZPR W. Gomułkę na 
VI Kongresie Związków Za­
wodowych powszechnej tefor 
my systemu zaopatrzenia ren 
towego.

Referat omawiający szcze­
gółowe założenia nowego sy­
stemu emerytalnego i rento­
wego wygłosił przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga - Sowiń 
ski (skrót referatu drukujemy 
na str. 2 i 3). (PAP)

28 lipca 1968 roku

IX Festiwal 
Młodzieży i Studentów

W środę zakończył 2-dniowe 
obrady w Sofii międzynarodo 
wy komitet przygotowawczy 
IX Światowego Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów. Komitet 
zdecydował, że IX Festiwal 
trwać będzie 10 dni od 28 lip-, 
ca do 6 sierpnia 1968 r. w So­
fii.

Wokół konfliktu cypryjskiego

W Ankarze i Atenach 
przeważa optymizm
Informując o aktywnych kontaktach dyplomatycznych, 

jakie miały miejsce w środę w Ankarze, Atenach i Ni­
kozji, Agencja Reutera pisze, że oficjalne ogłoszenie poro­
zumienia na temat rozwiązania kryzysu cypryjskiego mo­
że nastąpić w każdej chwili.
W środę rano * do Nikozji 

przybył specjalny wysłannik 
prezydenta Johnsona, Cyrus 
Vance, przywożąc z sobą — 
jak pisze agencja TASS — 
„konkretny plan uregulowa­
nia kryzysu cypryjskiego”. 
Vance spotkał się z Makario- 
sem, który następnie zwołał 
posiedzenie gabinetu, Jak pi­
sze Reuter, po tym posiedze­
niu miało dojść do kolejnego 
spotkania Vance’a z Makario- 
sem. Amerykański wysłannik 
rozmawiał również z przy­
wódcą cypryjskich Turków, 
Kuczukiem. Zdaniem agencji, 
kluczowy problem polega na 
tym, czy Makarios zgodzi się 
na pozostanie na wyspie 650- 
osobowego kontyngentu turec

Mimo pewnego odprężenia, jed­
nostki wojskowe tureckie i grec­
kie pozostajq w pełnej gotowości 
bojowej. Na zdjęciu: oddziały 
greckie w drodze ku granicy tu­

reckiej.
CAF — Telefoto

VI Plenum NK ZSL 
zakończyło obrady

Przyjęciem uchwały zakoń­
czyły się w środę w Warsza­
wie dwudniowe obrady VI Ple­
num NK ZSL. Tematem obrad 
podczas których zabrało głos 
27 działaczy, były problemy 
kultury związane z rozwojem 
społeczno-gospodarczym wsi.

Plenum wybrało sekreta­
rzem NK ZSL — Mieczysława 
Marca, dotychczasowego pre­
zesa WK ZSL w Warszawie.

Końcowe przemówienie na 
plenum wygłosił preze* NK 
ZSL Czesław Wycech. (PAP)

kiego, czy też zażąda, aby 
wszyscy bez wyjątku żołnie­
rze, tak greccy jak i tureccy, 
opuścili wyspę.

Jak można wnosić z donie­
sień agencyjnych, zarówno w 
Turcji jak i w Grecji przewa 
ża teraz optymizm i panuje 
przekonanie, że tym razem po 
rozumienie zostanie osiągnię­
te już na pewno Jednym z 
dowodów, że optymizm ten po 
dzielają również koła rządo-

we jest to, źe na ulicach 
Aten, po raz pierwszy od 
dwóch tygodni, pojawili się 
żołnierze, którym wydano 
przepustki.
Jak doniosła w późnych godzi­

nach wieczornych Agencja Reute­
ra, w Atenach opublikowano o- 
świadczenie departamentu prasy 
stwierdzające, że „w dyploma­
tycznych kontaktach w sprawie 
rozwiązania kryzysu cypryjskie­
go dokonano w ciągu ostatnich 
kilku godzin poważnego postępu, 

--ffźięki czemu można mieć nadzie­
ję, że ostateczne porozumienie 
zostanie wkrótce osiągnięte”.

PAP

Ekspert Światowej
Organizacji Zdrowia 

w Poznaniu
Poznański Ośrodek do Walki 

z Gruźlicą gości eksperta Mię­
dzynarodowej Organizacji 
Zdrowia (WHO) i dyrektora 
Królewskiej Podyplomowej 
Szkoły Medycznej w Londynie 
prof. dr. D. A. Mitchisona. 
Światowej sławy bakteriolog 
zapoznaje się z organizacją 
poznańskiej placówki, która 
wytypowana została jako 
centrum naukowo - badawcze 
WHO do opracowania metod 
wykrywania i leczenia 'gruźli­
cy w krajach wysoko rozwi­
niętych. Udział w pracach za­
krojonych , na szeroką skalę 
bierze zespół naukowców i le­
karzy poznańskiego Ośrodka, 
jednego z najlepiej funkcjonu­
jących zakładów przeciwgruź- 
licznych w kraju. Obejmą one 
przede wszystkim leczenie am­
bulatoryjne przy zastosowaniu 
nowoczesnych metod walki z 
tą groźną chorobą.

Wizytując poznański Ośro­
dek prof. • Mitchison wysoko 
ocenił jego sprawność nauko­
wą i organizacyjną. Uznał on, 
iż placówka ta gwarantuje na­
leżytą realizację programu 
WHO. Angielski bakteriolog 
odwiedzi ponadto zakłady prze 
ciwgruźlicze w Warszawie i 
Lodzi, (jw)



„Zenminżipao" 
o debacie w ONZ
Na marginesie debaty w 

Zgromadzeniu Ogólnym Naro 
dów Zjednoczonych nad tzw. 
sprawą „reprezentacji Chin” 
w ONZ w dzienniku „Żenmin 
żipao” ukazał się w czwartek 
komentarz, który stwierdza 
m. in:

ONZ nigdy nie stanie się or 
ganizacją międzynarodową w 
pełnym tego słowa znaczeniu, 
jeśli nie uwolni się od kontro 
li imperialistów amerykań­
skich, nie naprawi wszystkich 
błędów popełnionych w prze­
szłości, nie dokona gruntow­
nej reorganizacji swej struk­
tury, nie zrezygnuje z polityki 
z pozycji siły, i nie wprowadzi 
w czyn zasady równości naro 
dów, niezależnie od tego czy 
są wielkie czy małe.

Komentator pisze, iż chociaż 
Chińska Republika Ludowa 
nie dopuszczana jest do ONZ 
przez 18 lat, nie przeszkadza 
jej to w rozwoju, i oświad­
cza: szczerze mówiąc, naród 
chiński nie jest w ogóle zainte 
resowany w przystąpieniu do 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. która jest organem 
działającym pod dyktando 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Francuskie weto w sprawie Anglii 
grozi rozłamem EWG
Oświadczenie ministra 

spraw zagranicznych Holandii

W toku obrad europejskiego wiana jest m. in. sprawa kan- 
zgromadzenia parlamentarne- dydatury W. Brytanii do EWG. 
go, które jest jednym z orga- Delegat Włoch Pedini we- 
nów doradczych EWG, oma- zwał rządy 5 krajów członków

Proces studenta 
w Birlinie zachodnim
Przed sądem krajowym Ber 

lina zachodniego toczy się pro 
ces studenta zachodnioberliń- 
skiego, Fritza Teufla. W czwar 
tek, w roli świadków, wystąpi 
li policjanci. Oskarżonemu za 
rzuca się, że był prowodyrem 
demonstracji przeciwko wizy­
cie szacha Iranu w Berlinie 
zachodnim dnia 2 czerwca. W 
c-zasie demonstracji jeden ze 
studentów został zastrzelony 
przez policjanta.

Dwaj pierwsi przesłuchani 
policjanci nie potrafili podać 
dokładnych informacji na te­
mat zachowania się oskarżone 

go w czasie demonstracji. (PAP)

Z obrad Wojewódzkiej Rady

Przyjaciół Harcerstwa

Efekty akcj: „Azymut W i „Aurora
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Wo­

jewódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa. Podsumowano do­
tychczasowy dorobek ZHP w zakresie organizowania letnie­
go wypoczynku dzieci i młodzieży oraz omawiano najważ­
niejsze sprawy w tym zakresie na lata przyszłe.

W posiedzeniu, które prowa­
dziła przewodnicząca WRPH 
W. Klawiter uczestniczyli m. 
in. Naczelnik ZHP W. Kinecki, 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR J. 
Wojtaszek, sekretarz konsula­
tu ZSRR w Poznaniu F. Logi­
nów oraz goście: zastępca ko­
mendanta Śląskiej Chorągwi 
ZHP F. Szczęśniewski.

Wyniki jakie osiąga harcer­
stwo naszego województwa w 
organizowaniu letniej akcji o- 
bozowej i nieobozowej zaw­
dzięcza w dużym stopniu przy 
chylnej dla swej działalności

uczczeniu 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Rezultaty tych akcji zostały 
podsumowane wczoraj w cza­
sie wieczornicy zorganizowa­
nej z tej okazji w Sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury. W czasie 
tej uroczystości naczelny re­
daktor ,.Expressu Poznańskie­
go” Z. Kandziora oraz jego za­
stępca J. Orzałkiewicz udeko­
rowani zostali — Honorową 
Odznaką Ruchu Przyjaciół 
Harcerstwa.* (az) x

skich EWG (poza Francją) do 
podjęcia wspólnej akcji i roz­
poczęcia rozmów z rządem bry 
tyjskim.

Również przedstawiciel Nie­
miec zachodnich min. Schiller 
wypowiedział się za rozpatrze­
niem kandydatur Wielkiej 
Brytanii, Danii, Norwegii i Ir­
landii do Wspólnego Rynku.

W wywiadzie prasowym 
min. spraw zagranicznych Ho­
landii J. Luns podkreślił, że 
sprzeciw rządu francuskiego 
wobec projektu przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku może wywołać kryzys 
w stosunkach między państwa 

.mi EWG.
W dniach 18—19 grudnia br. 

odbędzie się w Brukseli posie­
dzenie Rady Ministerialnej 
EWG, na którym ma być roz- 
natrzona sprawa kandydatury 
W. Brytanii.

25 członków labourzystow- 
skiej . grupy parlamentarnej 
orzeciwnych przyłączeniu się 
W. Brytanii do Wspólnego Ryn 
ku opublikowało oświadczenie, 
wzywające premiera Wilsona 
do wycofania brytyjskiego 
zgłoszenia.

Grupa ta cieszy się popar­
ciem około 100 członków Izby 
Gmin i 10 członków Izby Lor­
dów, należących do Labour 
Party. Ooowiada się ona za roz 
wojem EFTA oraz zacieśnie­
niem stosunków handlowych 
między Anglia a krajami Com- 
monwealthu, USA i Japonią.

atmosferze, którą tworzą 
łącze społeczni pracujący 
dach przyjaciół ZHP. Ó 
dze pracy wychowawczej

dzia- 
w ra 
ran- 
ZHP

świadczy fakt, że wiele zakła­
dów pracy w naszym woje­
wództwie zgłasza chęć organi­
zowania kolonii letniej w opar 
ciu o kadry harcerskie, któ­
rych jednak wciąż jeszcze od­
czuwa się niedobór.

Latem i jesienią bieżącego 
roku treści ideowe pracy har­
cerskiej wzbogaciły dwie 
akcje: pierwsza z nich — „Azy 
mut 1917”, powstała z inicjaty 
wy „Expressu Poznańskiego” i 
Wielkopolskiej ChoYągwi ZHP 
oraz redakcji katowickiego 
„Wieczoru” i Śląskiej Cho­
rągwi ZHP. Poprzedziła ona 
ogólnopolską akcję harcerską 
„Aurora” poświęconą również

Reakcja Bonn 
na konferencję 

de Gaulle‘a

Z procesu

o usiłowanie zabójstwa

Świadkowie 
obciążają

Wczoraj, w drugim dniu, toczą­
cego się przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu, procesu 22-letnie 
go słuchacza Studium Nauczyciel­
skiego Jerzego Fechnera oskarżo­
nego mt in. o usiłowanie zabój­
stwa Władysławy S. i Hanny N. 
zeznawali dalsi świadkowie. Jeden 
z nich — Jan N. portier domu 
akademickiego stw5erdził, że pod 
koniec ubiegłego roku został do­
tkliwie pobitv przez oskarżonego 
Fechnera. Ten ostatni był wów­
czas pijany.

Z kolei Sad wysłuchał opinii bie­
głych lekarzy. Psychiatra — dr A. 
Różycki powiedział, że w wyniku 
długotrwałe’ obserwacji specjali­
ści nie stwierdzili U oskarżonego 
jakichkolwiek objawów choroby 
psychicznej ani też niedorozwoju 
umysłowego. Zdaniem biegłego J. 
Fechner w trakcie dokonywania 
przypisywanych mu akt^m oskar­
żenia czynów znajdował sie w sta­
nie zwykłego upoienia alkoholowe­
go, a nie upoienia patologicznego 
(to ostatnie charakteryzuje sie po­
ważnymi zaburzeniami psychiki).

Po wysłuchaniu biegłych Sad za­
rządził przerwe w procesje. Zosta­
nie on wznowiony w ciągu naj­
bliższych 21 dni. (ak)

Rząd federalny nadal jest zda­
nia, że rokowania z państwami, 
które chcą przystąpić do EWG po­
winny się rozpocząć możliwie szyb 
ko. Takie oświadczenie złożył po 
posiedzeniu gabinetu federalnego 
w Bonn zastępca rzecznika rządu, 
Conrad Ahlers.

Na posiedzeniu gabinetu, który 
zajmował się ostatnimi wypowie­
dziami prez. Francji de Gaulle’a, 
Willy Brandt dokonał analizy jego 
wystąpienia na konferencji praso­
wej. Stwierdził on, że poglądy 
francuskie w sprawie przystąpie­
nia Wielkiej Brytanii do EWG nie 
uległy zmianie. Stanowisko rządu 
federalnego też się nie zmieniło. 
Rząd federalny jest zdania, iż jest 
za wcześnie, aby ostatecznie wyro­
kować w sprawie wyniku rokowań 
toczących się w Brukseli.

Konferencja prasowa rzecznika 
rządu ujawniła — niezależnie od 
rozbieżności między NRF a Fran­
cją w sprawie przystąpienia Wiel­
kiej Brytanii do Wspólnego Ryn­
ku — również odmienne stanowis­
ko w ocenie konfliktu bliskowscho 
dniego.

Rzecznik rządu oświadczył, iż 
rząd federalny nie podziela poglą­
du de Gaulle’a. że konflikt blisko­
wschodni został wywołany napaś­
cią izraelską i że polityka Iz~aela 
zmierza do ekspansji. Bonn nie wi 
dzi też bezpośredniego zw:ązku 
między tym konfliktem a wojną w 
Wietnamie. (PAP)

Przemówienie
M. Spychalskiego
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Podstawowe założenia
(Skrót)

Na wstępie swego referatu 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński przypomniał, 
że w latach 1956—1966 dochód 
narodowy wzrósł z 254 mld zło 
tych do 566 mld złotych tj. o 
122,8 proc., zaś fundusz płac w 
gospodarce narodowej — odpo 
wiednio z 98,7 mld złotych do 
221,3 mld złotych tj. o 124,2 
proc. W tym samym okresie 
globalne wydatki na renty 
wzrosły z 3.5 mld złotych do 
19 mld zł tj. o 440 proc. Dane 
te wskazują, że dynamika wy­
datków na renty w tym okre­
sie była znacznie szybsza od 
dynamiki wzrostu dochodu na 
rodowego i funduszu płac.

Po zakończeniu reformy sy­
stemu świadczeń, która nastą­
pi w latach 1968—1970 oraz w 
następstwie dalszego przewidy

Wymiar
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proc.

proc.

proc.

od

od

od

dotychczasowy

części zarobku 
do 1200

części zarobku 
od 1200 — 2000

zł

zł
części zarobku 
— 2000 zł powyżej

Tak np. przy zarobku 1500 
zł brutto nowa emerytura wy 
niesie 1200 zł, podczas gdy do­
tychczasowa — 960 zł.

W podanym przykładzie no­
wa emerytura będzie wyższa 
od dotychczasowej renty star­

czej o 240 zł. tj. o 25.0 proc, i 
stanowić będzie 80 proc, od za 
robku 1.500 zł podczas gdy do 
tychczas renta emerytalna 
przy tym samym zarobku wy­
nosiła 64 proc.

Przy zarobku 3000 zł brutto 
nowa emerytura wyniesie 80 
proc, od 1500 zł plus 55 proc, 
od 500 zł plus 25 proc, od 1000 
zł, Co stanowi 1.725 zł, a do­
tychczasowa renta starcza przy 
tym zarobku wynosiła 1.210 zł- 
Nowa emerytura będzie więc

Liczne organizacje międzynaro­
dowe pośpieszyły z pierwszą po­
mocą dla ludności z obszarów 
Portugalii, dotkniętych katastro­
falną powodzią. Na zdjęciu: am­
basador Portugalii w Brukseli Gu- 
ardo Brazao (z prawej) asystuje 
przy wysyłce transportu leków da-
ru rządu belgijskiego dla ofiar 

powodzi w Lizbonie.
CAF — Telefoto

Dokończenie ze str. 1 
się typowe dla nowo utworzonego 
korpusu chorążych, a wiedza zasad 
niczej szkoły zawodowej — dla kor 
pusu podoficerskiego.

Marszałek Spychalski oświadczył, 
że budujemy dzisiaj nowoczesną 
obronność we wspólnym froncie 
zjednoczonych sił obronnych socja 
lizmu w warunkach, kiedy nie u- 
stają ludobójcze przestępstwa agre 
sorów amerykańskich w _ Wietna­
mie, kiedy nadal imperializm ame­
rykański toleruje i poniera izrael­
skie rozboje na Bliskim Wscho­
dzie. kiedy nie ustalę zagrożenie 
bezpieczeństwa narodów Europy 
przez nieodpowiedzialna odwetową 
politykę bońsfca — świat socializ- 
mu i postępu mus’ i będzie nadal 
na wszystkich frontach walki idee 
logicznej, ekonomicznej i milita’’ 
nej pomnażać swe siły i utrzvmv 
wać je w najwyższej gotowości.

PAP

Przed próbę sił 
w zachodnim Bengalu
24 godziny przed sesją zgro 

madzenia bengalskiego dwa 
przeciwstawne obozy — Zjed 
noczony Front Lewicy i sprzy 
mierzona z dezerterami Gho- 
sha Partia Kongresowa czyni 
ły ostatnio przygotowania do 
nowej rozstrzygającej próby 
sił.

Zgromadzenie zwołał nowy 
premier Bengalu Ghosh, aby 
uzyskać wotum zaufania dla 
swego kadłubowego rządu.

Front lewicy zaapelował do 
ludności, aby w środę urządzi 
ła marsz na zgromadzenie i 
ponowił wezwanie do strajku 
powszechnego na czwartek.

Centrum Kalkuty jest ob­
stawione przez policję i woj­
sko. Patrole strzegą rezyden­
cji gubernatora i domu Gho- 
sha.

W ciągu ostatnich demon­
stracji zdarzały się wypadki 
podpaleń, napady na samo­
chody itp. Jednakże zarów­
no rzecznik stanowego mini­
sterstwa informacji, jak 
orzedstawiciel komendy poli- 
di oświadczyli, że wystąpie­
nia ludności miały w przewa- 
ającej mierze charakter de­

monstracji politycznej. (PAP)

wanego wzrostu liczby renci- i 
stów, wydatki na świadczenia < 
rentowe w roku 1971 będą < 
wyższe o przeszło 63 proc, w 
porównaniu z rokiem 1967. Na 
realizację tej reformy w ciągu 
3 lat przeznacza się 14 mld zł.

Po VI Kongresie Związków 
Zawodowych powołana zosta­
ła komisja pod przewodnic­
twem wicepremiera Piotra Ja­
roszewicza, w skład której we 
szli przedstawiciele partii, rzą 
du i związków zawodowych. 
Komisja ta w zasadzie zakoń 
czyła pracę. Obecnie przygo­
towuje się projekty ustaw i 
przepisów wykonawczych.

Oto zasady podwyżki rent, 
zwanych dotychczas rentami 
starczymi, a obecnie — emery 
turami. Nowy system zakłada 
wzrost emerytur w sposób na­
stępujący:

wymiar nowy

80

55

25

proc.

proc.

proc.

wyższa

Wykoleił się poc;ąg 
na stacji Czerna

W pobliżu stacji kolejowej 
Czerna wykoleił się — wyjeż 
dżając na rozjazd — pociąg 
towarowy relacji Czerwieńsk- 
Głogów. Lokomotywa przy 
szybkości ok. 30 knVgodz. zwa 
liła się z nasypu do rowu. 
Znajdujący się za parowozem 
wagon brankardowy został w 
swej części przedniej zmiaż­
dżony i od palącego się w je 
go wnętrzu piecyka stanął w 
płomieniach.

W płonącym brankardzie 
ponieśli śmierć 57-letni Mi­
chał Barczewski, członek dru 
żyny pociągu. Kierownik po­
ciągu Stanisław Socha i kon-
duktor 
którzy 
nież w 
ciężko

od

Od

od

od

części zarobku 
do 1500 zł 

części zarobku
od 1500 — 20C0 zł 

części zarobku 
— 2000 zł powyżej

dotychczasowej ren

Ludowej systemy szczególne, 
oparte na pewnych preferen­
cjach uzasadnionych rodza­
jem oraz wyjątkową uciążliwo 
ścią, lub trudnymi i szkodli­
wymi warunkami pracy, Do­
tyczy to górników, kolejarzy 
i hutników szkła.

ty starczej o 515 zł tj. o 42,6 
proc, i stanowić będzie 57,5 
proc, zarobku 3000 zł, podczas 

gdy dotychczasowa renta star 
cza wynosiła 40 proc, tego za­
robku.

W nowym systemie emery­
tur przewiduje się ponadto dla 
pracowników, którzy będą 
przechodzili na rentę, wzrost 

emerytury o 1 proc, zarobku 
za każdy rok przepracowany 
nonad 20 letni staż pracy w 
Po1sce Ludowej. Jednakże do­
datek ten nie może wynieść 
więcej niż 10 proc, przyjętego 

do obliczenia wysokości renty 
zarobku, zaś emerytura nie 
może przekroczyć 95 proc, mie 
sięcznego zarobku netto.

Podobnie renciści pobierają­
cy obecnie świadczenia rento­
we, którzy przepracowali w 
Polsce Ludowej nie mniej niż 
10 lat, będą otrzymywać sukce 
sywnie po 1970 r. dodatek do 
rent obliczony w zależności od 

stażu pracy, jednakże nie wyż 
szy niż 10 proc, zarobku. Stwa 
rza to możliwość dalszego pod 
wyższania rent odpwiednio do 
stażu pracy.

Podwyżka emerytur ma za­
tem charakter powszechny. 

Wzrost procentowy jest zróżni 
cowany, szczególnie zaś istot­
ne jest, że stosunek emerytu­
ry do zarobku kształtuje się 
najkorzystniej w niższych 
przedziałach zarobkowych.

Nowy system emerytur i 
rent wejdzie w życie po 
uchwaleniu odpowiednich u- 
staw przez Sejm i będzie obo­
wiązywał od 1 stycznia 1968 r. 
Obejmie on pracowników, któ 
rzy przejdą na emeryturę po 
tej dacie oraz tych, którzy już 
oobierają renty. Łącznie refor 
mą objętych będzie ponad 2 
min osób.

— Teodor Frąckowiak, 
znajdowali się rów- 

tym wagonie zostali
ranni.

ich natychmiast
Przewieziono 

do szpitala
powiatowego w Głogowie. Ma 
szynista Henryk Majchrzak i 
jego pomocnik Mieczysław Ni 
wiński wyszli z katastrofy lek 
ko kontuzjowani.

4 wagony uległy całkowite­
mu zniszczeniu, a 2 zostały 
poważnie uszkodzone.

Przy usuwaniu skutków ka 
tastrofy pracuje bez przerwy 
ekipa kolejowego pogotowia 
ratunkowego Dyrekcji Okręgu 
PKP w Poznaniu. Przyczyny 
katastrofy bada komisja ek­
spertów, a prokuratura prowa 
dzi śledztwo. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

W nowym systemie eme- 
fytalnym uznaje się nadal 
społeczno-ekonomiczną zasa 
dność odrębnego potrakto­
wania tych grup i utrzyma­
nia pewnych preferencji, 
jednakże w odpowiednio 
zmniejszonych rozmiarach 
w porównaniu z dotychcza- 

pod uwagęsowymi, biorąc 
ogólną znaczną 
emerytur i rent.
Przewiduje się

podwyżkę

także obję-
cie preferencjami niektórych 
grup pracowników stoczni 
morskich.

Opierając się na zasadach 
przyjętych dla wymiaru eme­
rytur. zamierza się w sposób 
możliwie najbardziej prawi­
dłowy przy zachowaniu odpo 
wiednio wyważonych propor­
cji, uregulować drugi ważny 
rodzaj świadczeń, mianowicie 
renty inwalidzkie. Chodzi tu 
o renty inwalidzkie niewypad 
kowe oraz renty inwalidzkie 
przyznawane w związku z 
wypadkiem w drodze do pra 
cy lub z pracy.

Renty inwalidzkie niewy- 
padkowe będą wymierzane w 
oparciu o te same w zasadzie 
granice zarobkowe, które zo­
stały ustalone dla emerytur, 
z odpowiednim zróżnicowa­
niem stopy procentowej wy­
miaru, w zależności od grupy 
inwalidztwa.

Wysokość ustalonych w ten 
sposób inwalidzkich rent nie 
wypadkowych będzie zwię­
kszana o dodatek za staż pra 
cy, wymierzany w procen­
tach od zarobku i w zależno­
ści od długości stażu pracy. 
Dodatek ten będzie przysługi 
wał'za każdy rok pracy powy 
żej 5 lat w Polsce Ludowej, 
jednak nie więcej niż za okres 
20 lat. Dzięki temu zapewnio­
ne zostaną właściwe propor­
cje między wysokością emery 
tur i inwalidzkich rent nie- 
wypadkowych.

Ponadto przewiduje się, że:
► inwalidzkie renty niewypad 

kowe dla niektórych grup praco 
wników określonych przez Radę 
Ministrów, a zatrudnionych np. 
przy pracach gorących w hutni­
ctwie. pracach szkodliwych bądź 
uciążliwych w przemyśle chemicz 
nym, ustalone będą na poziomie 
wyższym o 5 procent od ogólnie 
obowiązującego wymiaru rent in 
walidz.kich niewypadkowych,

► renty inwalidzkie dla praco 
wników, którzy ulegli wypadkom 
w drodze do pracy lub z pracy, 
ale nie pracują po wypadku, usta

Podwyżka zostanie przepro 
wadzona zgodnie z uchwała VI 
Kohgresu Związków Zawodo­
wych w trzech etapach tj. w 
latach 1968—1970.

W stosunku do pracowni­
ków przechodzących na rentę 
w roku 1968 reforma zostanie 
zrealizowana w ten soosób, iż 
z przyznanej podwyżki w ro­
ku 1968 wypłaci się 60 proc., 
a w roku 1969 pozostałą część 
tj. 40 proc. Te same zasady 
będą stosowane wobec praco 
wników którzy przejdą na e 
merytury w roku 1969.

Dotychczasowi renciści i e- 
meryci otrzymują podwyżkę 
w trzech równych rocznych 
ratach tj. P3 podwyżki każde 
go roku, począwszy od 1968 r. 
a skończywszy w roku 1970.

Tak więc począwszy od ro­
ku 1970 wszyscy emeryci i ren 
ciści dotychczasowi i ci pra­
cownicy, którzy w tym roku 
oraz w następnych latach 
przejdą na rentę lub emerytu 
rę — będą otrzymywać świad 
czenia rentowe w pełnej zwię 
kszonej wysokości.
. W celu zapewnienia całkowitej 
jasności co do przysługujących 
każdemu emerytowi i renciście 
uprawnień oraz wysokości przy­
znanego świadczenia jest niezwy­
kle ważnym wymaganiem społecz 
nym, a równocześnie zadaniem 

pI7ez obecne plenum 
crzz pod adresem organów ubez 
pieczeniowych, aby poinformowa 
no każdego emeryta i rencistę o 
wysokości nowej emerytury lub 
renty, kwotach przypadających z 
tytułu podwyżki, jakie będą wy 
i W pos7Czególnych latach nł*?^1970 • ora^ 0 sPosobic oblicza 
ma nowej renty.

Poza ogólnym systemem ren 
towym, obowiązują w Polsce

lane będą na 
cent wyższym 
kowych.

Przyjmując

poziomie o 10 pro 
od rent niewypad-

również jako
punkt odniesienia wielkość 
i zasady wymiaru emerytur, 
zamierza się w sposób zbliżo­
ny do inwalidzkich rent nie- 
wypadkowych uregulować 
problem rent rodzinnych.

Renty te, zarówno nowe 
jak i dotychczasowe, będą wy 
mierzane w oparciu o te same 
granice zarobkowe, które zo­
stały ustalone dla emerytur i 
rent inwalidzkich niewypad - 
kowych, z odpowiednim zró­
żnicowaniem stopy procento­
wej wymiaru, w zależności 
od liczby osób uprawnionych 
do renty rodzinnej.

Poza tym przewiduje się 
wprowadzenie dla rent rodzin 
nych dodatku za staż pracy 
żywiciela w Polsce Ludowej. 
Zapewni to wyższy wymiar 
tych rent w zależności od dłu 
gości stażu pracy żywiciela.

Przewiduje się również, że 
renty rodzinne po pracowni­
kach zmarłych wskutek wy­
padku w drodze do pracy, lub 
z pracy będą wyższe o 1Ó proc 
od rent rodzinnych niewypad 
kowych.

I. Loga-Sowiński przeszedł 
następnie do omówienia pod 
wyżki rent minimalnych. U-
znając te sprawę 
szczególnie ważny

nadal za 
kierunek

poprawy warunków materiał 
nych rencistów — stwierdził 
mówca — zakłada się w ra­
mach podwyżki rent dotych­
czasowych ustalenie nowych 
kwot rent minimalnych tak, 
aby minimalna emerytura w 
1970 r. osiągnęła wysokość 
900 zł, inne zaś rodzaje rent



nowego systemu emerytalnego i rentowego
minimalnych poziom odpowie Wysokość rent minimalnych
dnio,dostosowany, do tej kwo- kształtować się będzie, jak 
x". stępuje:ty.

na

Rodzaj rent

Emerytury
Inwalidzkie 
Wypadkowe: 
Grupa I 
Grupa II 
Grupa III 
Inwalidzkie 
Z innych przyczyn: 
Grupa I 
Grupa II 
Grupa III
Rodzinne: 
— dla 1 osoby 
— dla 2 osób 
— dla 3 osób i więcej

Podwyżka; rent 
1967 r 
z

700

1970 r 
na

900

910
760
570

760 
660
460

580
645
725

Zamierzona podwyżka 
minimalnych będzie także__  
lizowana w trzech etapach w 
latach 1968—1970.

rent 
rea-

Znaczne podwyższenie mini­
malnych rent inwalidzkich wy 
padkowych i niewypadkowych 
dla I grupy inwalidztwa po­
dyktowane jest trudną sytua­
cją tych osób, wynikającą z 
całkowitej ich niezdolności do 
pracy i potrzeby zapewnienia 
stałej opieki innej osoby, jak 
również koniecznością zacho­
wania proporcji ustalonych w 
nowym systemie tych rent, w 
którym renta I grupy inwa­
lidztwa jest wyższa o 300 zł od 
renty II gruoy, tj. o dodatek 
za bezradność.

Podejmując opracowanie no 
wych przeoisów ustawowvch o 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników i ich rodzin zmie­
rzać będziemy do maksymalne 
go w miarę możliwości upro­
szczenia i uporządkowania do­
tychczasowych nrzewsów, na­
dania im doskonalszej, bar­
dziej przejrzystej formy oraz 
uregulowania szeregu ważnych 
zagadnień, które wyłoniły się 
w praktyce i były przedmio­
tem zgłaszanych postulatów.

W szczególności chodzi tu o 
zagadnienie właściwego zabez­
pieczenia interesów rodziny.

Aby poprawić warunki życio 
we rodziny po stracie żywicie­
la zakłada się znaczne złago­
dzenie dotychczasowych wa­
runków nabywania przez wdo­
wy uprawnień do renty ro­
dzinnej. Przewiduje się: — ob­
niżenie z 55 do 50 lat granicy 
wieku uprawniającego do ren­
ty; — przyznanie prawa do 
renty wdowie niezależnie od 
jej wieku i stanu zdrowia, na 
okres wychowywania dzieci do 
lat 16-tu zamiast jak obecnie
do lat 8-miu; przyznanie
prawa do renty wdowie przez 
okres do 2 lat od czasu śmier­
ci małżonka, na którego utrzy­
maniu pozostawała, a nie speł 
n;ała powyższych warunków i 
nie posiadała kwalifikacji za­
wodowych. Ma to na celu u- 
możliwienie'jej zdobycia okre­
ślonych kwalifikacji i podjęcia 
pracy zawodowej.

Równocześnie z omówionymi
poprzednio podwyżkami rent i 
emerytur zwiększą się bardzo 
wydatnie renty inwalidzkie z 
tytułu wypadków przy pracy i 

zawodowych. Cało-chorób 
kształt 
wań z 
pracy

zagadnień odszkodo- 
tytułu wypadków przy 
i chorób zawodowych 
rozwiązany przez: —będzie ___  . -

potraktowanie sprawy odszko­
dowań za wypadki przy pracy
i choroby zawodowe jako za­
gadnienia odrębnego i wyda- 
n:e osobnej ustawy regulują­
cej ten problem, — ustalenie 
rent inwalidzkich i rodzinnych 
na takim poziomie, aby w ca­
łości albo prawie w całości wy 
równywały zarobek, oczywi­
ście w zależności od grupy in­
walidztwa.

1.250
950
720

1.150
850
650

700
770
850

głównych zadań wszystkich in
stancji i ogniw związkowych.

Zgodnie z ustawą o bhp 
główna odpowiedzialność za 
stan bhp ciąży na dyrekcjach 
zakładów pracy, które obowią­
zane są tak organizować pracę, 
aby nie dopuszczać do wypad­
ków przy pracy i powstawania 
chorób zawodowych. Ważne 
zadania w tym zakresie spo­
czywają także na zjednocze­
niach i ministerstwach.

W ostatnim okresie z inicja­
tywy związków zawodowych 
wprowadzono już szereg decy­
zji ułatwiających dochodzenie 
odszkodowań powypadkowych, 
np. obowiązek polubownego za 
łatwiania sporów o odszkodo­
wania bez dopuszczania do pro 
cesów sądowych. Powołano ko 
misje powypadkowe mające u- 
stalać przyczyny i okoliczności 
wypadków przy pracy. Wpro­
wadzono w drodze układów

kreślą społecznie uzasadnione 
kryteria zróżnicowania wyso­
kości tych jednorazowych od­
szkodowań, uzależniając je od 
stopnia -występujących zagro­
żeń w poszczególnych bran­
żach.

Całokształt proponowanych 
świadczeń z tytułu wypadków 
przy pracy zapewni godziwe 
wyrównanie szkód z tym zwią 
zanych i z tego względu wy­
eliminuje potrzebę dochodze­
nia odszkodowań na drodze 
sądowej.

Równocześnie z wprowadzeniem 
nowych przepisów o świadczeniach 
za wypadki przy pracy zapewni 
się również uproszczony tryb ich 
przyznawania. Prawo do świad­
czeń będzie przysługiwać zawsze, 
bez potrzeby wykazywania winy 
zakładu pracy. Nie będą one przy­
sługiwały tylko w tym szczegól­
nym przypadku, gdy wypadek na­
stąpi z udowodnionej przez zakład 
pracy wyłącznej winy pracownika. 
Wówczas otrzyma on świadczenia 
przewidziane w powszechnym sy­
stemie emerytalnym na zasadach 
obowiązujących w zakresie świad­
czeń należnych w razie wypadku 
w drodze do pracy lub z pracy.

nieć, o tym, że jedną z dowych w sprawnym przepro- 
form działalności w tym zakre- wadzepiu tak szeroko zakrójo- 
się jest stworzenie inwalidom nej reformy systemu zaopatrzę
pracy szerokich możliwości re 
habilitacji i zatrudnienia. Z te­
go też względu instancje związ 
kowe powinny inicjować i po­
pierać różne poczynania zakła­
dów pracy w tym zakresie.

Dla zapewnienia prawidłowe 
go funkcjonowania nowego sys 
temu zostanie stworzony fun­
dusz rentowy składający się:

♦ z części składki na ubez­
pieczenia społeczne opłacanej 
przez zakłady pracy, w wyso-
kości 8 5 proc, 
miaru składek 
wych oraz

* ze składki

podstawy wy- 
ubezpieczenio-

opłacanej przez
pracowników w wysokości do 
3 proc, zarobku.

Pracownicy będą partycypo­
wali w tworzeniu funduszu bez 
obniżenia ich dotychczasowych 
zarobków netto, przewiduje się 
bowiem równocześnie zwolnie­
nie od podatku od wynagro­
dzeń zarobku w wysokości do 
1.450 zł miesięcznie i odpowied 
nie obniżenie stopy podatkowej

zbiorowych pracy określone
świadczenia dla osób poszkodo
wanych wskutek wypadku
przy pracy.

Nowa ustawa o odszkodowa­
niach za wypadki zapewnia 
szczególną poprawę świadczeń 
dla inwalidów pracy.

I tak, renta osoby zaliczonej 
do I grupy inwalidów, a więc 
całkowicie niezdolnej do pra­
cy i wymagającej opieki innej 
osoby, ma wynosić 100 proc, 
jej zarobku netto. Otrzyma 
ona ponadto dodatek za bez­
radność w wysokości 300 zł.

Rencista zaliczony do II gru­
py inwalidów otrzyma 90 proc.
swojego zarobku netto.

Renciście zaliczonemu do 
grupy inwalidów, a więc 
szcze częściowo zdolnemu

je- 
do

pracy, będzie wypłacona renta 
w wysokości 65 proc, jego za­
robku netto.

W razie podjęcia pracy przez 
inwalidę zaliczonego do III 
grupy inwalidów, jego renta 
inwalidzka ustalona będzie w 
takięj wysokości, aby renta 
wraz z zarobkiem z tytułu za­
trudnienia nie przekraczała 
100 proc, jego zarobku netto z 
okresu przed wypadkiem. Jed­
nakże tak ustalona renta nie 
będzie niższa od renty przysłu 
gującej z powszechnego zaopa­
trzenia emerytalnego w związ­
ku z wypadkiem w drodze do 
pracy, lub z pracy.

Odpowiednio do podwyższo­
nego poziomu rent inwalidz­
kich będą ustalone renty ro­
dzinne powypadkowe, dla któ­
rych obliczenia przyjmuje się 
za podstawę rentę inwalidzką 
przysługującą inwalidzie II 
grupy. Wysokość renty rodzin­
nej będzie zależna od liczby 
członków rodziny.

Dlatego też w przypadku 
gdy po pracowniku pozostanie
tylko jedna osoba otrzyma ona 
rentę rodzinną w wysokości 60 
proc, renty inwalidzkiej wy­
padkowej II grupy, tj. około 
połowy zarobku żywiciela, 
gdy pozostały dwie osoby — 

> wprowadzenie świadczeń otrzymają one rentę rodzinną 
wyrównawczych dla osób o w wysokości 75 proc, renty in- 
mnieiszym ale trwałym u- walidzkiej wypadkowej II gru 
szczerbku dla zdrowia, które py. tj. około 2/3 zarobku zywi­
nie zostały zaliczone do żadnej cielą. Gdy liczba członków ro- 
x grup inwalidzkich oraz jed- dżiny wynosi 3 i więcej osob 
norazowych odszkodowań dla renta rodzinna wyniesie 85 

-- doznali proc, renty inwalidzkiej wy­
padkowej II grupy tj. około 

. 3/4 zarobku żywiciela.
wlu’ Projektowana ustawa prze-

uproszczenie trybu postę- wjduje również wyrównanie 
powania zapewniającego pra- zarobku dla mniej poszkodo- 
cownikowi wypłatę należnych wanycj1) a więc osób, które do- 
kwot niezwłocznie po. wypad- znaly trwałego uszczerbku dla 
ku w oparciu o wyniki ustaleń zdrowia, ale w stopniu mniej - 
zakładowych komisji po wy- szym> niż uzasadniający zali- 
padkowych. czenie pracownika do III gru-

ne7vwiście ruch zawodowy py inwalidów.
na nierwsz>m miejscu zawsze Z innych świadczeń, przewi- 

profilaktyczne- dzianych w projektowanej u- stawiał spr _ prOi^ wy ad_ ^awie, na szczególne podkre- 
komPZapewnienie pełnej reali ślenie zasługują jednorazowe 
JS uchwalonej z inicjatywy odszkodowania w razie inwa- 
ruchu zawodowego ustawy o lidztwa, lub śmierci pracowni- 
bhp będzie nadal jednym z ka. Projektowana ustawa o-

z grup inwalidzkich oraz jed-

wszystkich, którzy ----- -
trwałego uszczerbku na zdro-

Z innych świadczeń, przewi-

Realizacja nowego systemu 
będzie stanowić dalsze i po­
ważne rozszerzenie uprawnień 
pracowników. Powstaje stąd 
szereg obowiązków dla instan­
cji związkowych, zakładów 
pracy, Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych i Rad Nadzor­
czych ZUS.

dla zarobków powyżej tej kwo 
ty.

Ekonomiczny sens utworze­
nia funduszu rentowego będzie 
polegał na tym, że gromadzone 
na nim środki będą rosły z ro­
ku na rok w związku ze wzro­
stem zatrudnienia i poziomu 
płac, a przez to stanowić będą 
zabezpieczenie pokrycia kosz­
tów związanych z wypłatą pod 
wyźszonych rent i wprowadze­
niem dodatku stażowego powo­
dującego stały wzrost wydat­
ków na emerytury.

Ta wielka reforma systemu 
rentowego, która ma wejść w 
życie z początkiem 1968 r. wy­
maga nie tylko szybkiego, ale i 
w równym stopniu sprawnego 
działania. Stawia to szczegól-

nia rentowego, przewodniczący 
CRZZ zwrócił również uwagę 
na znaczenie działalności 
związków zawodowych wśród 
rencistów i na ich rzecz. 
Mają one w tej dziadzi­
nie dobre doświadczenia. Za 
pozytywne uznać należy przy­
znanie rencistom prawa pozo­
stawania w swych macierzy­
stych organizacjach związko­
wych, a przez to umacnianie 
więzi rencistów z załogami. O- 
becnie ok. 240 tys. rencistów u- 
trzymuje stały kontakt ze swo 
imi związkami zawodowymi. 
Podwyżka emerytur i rent po­
ważnie polepsza sytuację matę 
rialną rencistów jako grupy 
społecznej. Mimo to różnorod 
na i dostosowana do potrzeb 
pomoc związków zawodowych 
dla wysłużonych pracowników 
powinna i nadal zajmować po­
czesne miejsce w działalności 
całego ruchu zawodowego.

Przyjmując podstawowe za­
leżenia programu podwyższe­
nia świadczeń rentowych oraz 
ulepszeń systemu rentowego — 
powiedział I. Loga-Sowiński 
—przechodzimy tym samym do 
konkretnej realizacji jednego 
z najważniejszych postanowień 
uchwał VI Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

Pamiętamy też dobrze z jaką 
mocą dyskusja kongresowa i po­
wszechnie aprobowane przez za­
łogi uchwały kongresu, podkre­
ślając słuszność podstawowej li­
nii programowej związków za­
wodowych — jedności i współza­
leżności spraw produkcji i bytu, 
skupiły uwagę i wytyczyły kie­
runki działania na rzecz przyspie 
szenia wzrostu dochodu narodo­
wego poprzez stałe i systematy­
czne doskonalenie organizacji pro 
dukcji poprzez wzrost wydajnoś-Związki zawodowe powinny 

przejawiać szczególną troskę o 
prawidłowe działania zakłado­
wych komisji powypadkowych. 
Dotychczasowa praktyka wy­
kazuje, że komisje te powinny 
doskonalić swoje umiejętności 
w zakresie prawidłowej i bez­
stronnej oceny przyczyn i oko­
liczności wypadków przy pra­
cy.

Niewątpliwie są to zagadnie- . . . . . , , - .
nia skomplikowano .i -dlatego,, r-ie odpowiedzialne zadanie 
też konieczna jest daleko idaca Przede wszystkim przed orga- - nami administracji, a zwłasz­

cza ZUS, co jednak nie powin 
no umniejszać zadań stoją­
cych przed wszystkimi ogniwa 
mi i instancjami związkowy­
mi.

Ogół pracowników i renci­
stów musi być dobrze poinfor­
mowany o przysługujących u- 
prawnieniach, a należne nowe, 
podwyższone świadczenia ren­
towe muszą dotrzeć w ustalo­
nych terminach do każdego u- 
prawnionego.

Omawiając zagadnienia po­
prawy sytuacji materialnej ren 
cistów i udział związków zawo

pomoc dla tych komisji ze stro 
ny ogniw i instancji związko-

Należy przy tym mleć na 
względzie, że prawidłowe wyni 
ki badań powypadkowych sta 
nowią cenny materiał dla pro­

filaktyki przeciwwypadkowej, 
która z uwagi na istniejącą ten 
dencję wzrostu wypadkowości 
— wymaga dalszego doskonale 
nia.

Taktując w sposób kom­
pleksowy sprawy wyrówny­
wania , szkód powypadko­
wych, nie możemy zapom-

BĄDŹMY ZDROWIWasz konkurs:

lek. med. Barbara Zielniewicz

lek. med. Elżbieta Michałowicz
Fot. (2) — K. Przychodzki

ci pracy oraz obniżkę 
własnych wyrobów.

Tymczasem kierunki 
działania nie wszędzie i 
wszystkich są obecuie 
respektowane.

kosztów

naszego 
nie przez 
należycie

Już 
się w 
wlane 
cyjne 
Mymi

dziś lub w najbliższym cza 
zakładach pracy będą oma- 
i uchwalane plany produk 

na 19C8 r. wraz z podstawo 
założeniami rozwoju na

1939 r. Jest pilnym naszym zada­
niem, wpływać wraz z przedsta­
wicielami załóg na to, aby w 
planach tych był uwzględniony 
dorobek zakładowych komisji u- 
^prawnienia organizacji produk­
cji, powołanych po VII Plenum 
H.C PZPR. Chodzi o to, by plany 
te zabezpieczały dalszy wzrost 
produkcji na rynek krajowy i na 
eksport oraz, by stwarzały lep­
sze warunki dla poprawy pozio­
mu życia mas pracujących na ba 
zie znacznego wzrostu wydajnoś­
ci pracy. Trzeba przy tym stale 
pamiętać, że wzrost wydajności 
pracy jest najlepszym sprawdzia 
nem każdego naszego działania 
gospodarczego a w szczególności 
naszej pracy po VII Plenum KC 
PZPR. Przygotowując i uchwa­
lając w zakładach plany na rok 
1968, musimy zwrócić szczególną 
uwagę, właśnie na sprawy wyko­
rzystania rezerw i umocnienia go 
spodarności.

Wzmożoną gospodarność trzeba 
nam także przejawiać w zakresie

wydatków na świadczenia ubez- 
pieczeniowe.

W najbliższych trzech la­
tach, w związku z realizacją 
poprawy sytuacji materialnej 
emerytów i rencistów środki 
przeznaczone na fundusz ren 
towy znacznie wzrosną, a więc 
poważnie powiększa się ca­
łość środków przeznaczonych 
na świadczenia ubezpieczenio 
we. Tym bardziej wymaga to 
przejawiania szczególnej tro­
ski o to, aby świadczenia te, 
czy to w postaci zasiłków cho 
rębowych i rodzinnych, czy 
w postaci podwyższonych eme 
rytur i rent, trafiały do tych, 
którzy są do nich uprawnie­
ni i aby wszelkie nieprawidło 
wości w zakresie wydatkowa 
nia funduszów ubezpieczenio 
wych były konsekwentnie eli 
minowane.

Należy zdawać sobie spra­
wę, że zdarzają się — i to nie 
zawsze odosobnione przypad­
ki bezpodstawnego uzyskiwa­
nia zwolnień lekarskich i zwią 
zanych z tym świadczeń pie­
niężnych. Przypadki tego ty­
pu nadużyć występują też w 
zakresie innych świadczeń u- 
bezpieczeniowych.

Wszystkie nasze ogniwa związ­
kowe, jak również Rady Nadzór 
cze ZUS — działając w imię do­
bra społecznego i w interesie o- 
gółu ludzi pracy — nie powinny 
tolerować sytuacji, w których jed 
nostki lekceważąc swoje obowiąz 
ki, bezpodstawnie i kosztem ucz­
ciwie pracującej załogi oraz fak­
tycznie chorych, korzystają ze 
zwolnień lekarskich i otrzymują 
zasiłki chorobowe. Działając sta­
le w imieniu olbrzymiej większoś 
ci pracowników w trosce o jak 
najwyższe ich wyniki produkcyj 
ne oraz poprawę ich warunków 
pracy i bytu, trzeba nam wzmóc 
oddziaływanie w kierunku umac 
niania dyscypliny pracy poprzez 
zwalczanie absencji nieusprawie­
dliwionej.

Trzeba też podjąć w zakła­
dach pracy szeroką działal­
ność wychowawczą. Powinniś 
my ugruntowywać zrozumie­
nie, że reforma rent stanowi 
wyraz troski naszej partii, 
państwa i związków zawodo­
wych o stałe podnoszenie po­
ziomu życia ogółu pracują­
cych i rencistów, a równocze 
śnie wskazywać, jak ściśle po 
wiązany jest dalszy wzrost 
płac ze wzrostem dochodu na 
rodowego pęprzez intensyw­
niejszy niż dotychczas wzrost 
produkcji, umacnianie równo 
wagi w różnych dziedzJnach 
życia, w tym i równowagi 
rynkowej.

Dlatego też szczególnego zna 
czenia nabiera realizacja 
przez samorząd robotniczy i 
wszystkie ogniwa związkowe 
zadań wynikających ze wska 
zań ostatnich posiedzeń ple­
narnych KC PZPR. W ten 
sposób działając, zapewniać 
będziemy skuteczne wprowa­
dzenie w życie uchwał VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych. (PAP)

Profilaktyce
— Co się robi, by zmniejszyć 

liczbę zachorowań na gruźlicę? 
Tym pytaniem rozpoczęliśmy roz 
mowę z lekarkami Barbarą 
Zielniewicz i Elżbieta Michało­
wicz, które w Miejskim Ośrodku 
do Walki z Gruźlicą w Poznaniu 
zajmują się zagadnieniami pro­
filaktyki.

— Pierwszym i chyba naj­
ważniejszym środkiem są szcze 
pienia wszystkich nowonaro­
dzonych dzieci szczepionką 
BCG. Właśnie one zwiększają 
odporność na gruźlicę, a przez 
to samo redukują możność za­
każenia się. Ze względu na to,
że odporność wywołana 
razowym szczepieniem 
sa, powtarza się je w 
lat 2, 4, 7, 10, 12, 15, 
doszczepianiu pamiętać

jedno- 
wyga- 
wieku 
18. O 
należy

specjalnie u młodych stykają­
cych się stale z chorymi prąt­
kującymi. Właśnie to szczepie­
nie uodparnia dziecko biolo­
gicznie. O dobrodziejstwie dzia 
łania szczepienia świadczy 
fakt, że obecnie nie notujemy 
ostrych przypadków gruźlicy

jak: prosówka czy gruźlicze za 
palenie opon mózgowych.

— Czy zdarzają się jeszcze przy 
padki nieudzielania przez rodzi­

ców pozwolenia na szczepienie 
dziecka?

— W Poznaniu obecnie nie. 
Takie historie zdarzały się je­
szcze przed kilku laty, kiedy 
to matki obawiały się szcze­
pień.

— Jednym słowem szczepienia 
przebiegają bezkonfliktowo. A 
inne trudności?

— Najważniejszą sprawą 
jest dobrze pomyślana opieka 
nad środowiskiem chorego; 
stały kontakt z jego otocze­
niem; tłumaczenie zaintereso­
wanemu i jego rodzinie istoty 
leczenia; wreszcie udzielanie 
konkretnej pomocy, jak np. 
staranie się w wydziałach lo­
kalowych o dodatkową po­
wierzchnię dla chorego, wysy­
łanie dzieci słabszych z środo­
wiska zakażonego do prewen­
toriów czy wreszcie zabezpie­
czenie stałych zapomóg z wy­
działów Opieki Społecznej. Te 
wszystkie momenty decydują 
m. in. o wynikach leczenia i o 
powrocie chorego do zdrowia.

— Słyszeliśmy, że Ośrodek do 
Walki z Gruźlicą przeszedł na 
kontrolne badania małoobrazko­
we grup dyspanseryjnych. Czy 
rezygnuje się w ten sposób z ba 
Czń masowych?

— Kilkakrotne przebadania 
wszystkich mieszkańców Poz­
nania pozwoliło nam na usta­
lenie tych grup, które powin­
ny się znaleźć pod stałą kon­
trolą. A więc chorzy, osoby 
stykające się z chorymi oraz 
grupy, które ze względu na wy 
konywaną pracę muszą być

objęte stałą kontrolą. Do nich 
zalicza się m. in. wszystkie 
osoby mające do czynienia z 
żywnością, nauczycieli itp.

— W jakim stopniu sprawy te 
przekazywane są do wiadomości 
całego społeczeństwa? Naturalnie 
nie tylko z okazji „Dni Przeciw­
gruźliczych”?

— Chorzy przebywający u 
nas jak i w innych szpitalach 
przez cały rok są szkoleni. 
Dział Oświaty Zdrowotnej się 
stara, by pogadanki, wykłady, 
odpowiednie broszury były do­
stępne dla wszystkich chorych 
jak również osób je odwiedza­
jących. Często lekarz musi roz 
poczynać od pouczenia o po­
trzebie wietrzenia mieszkania, 
higieny osobistej itp. Trzeba 
stwierdzić, że chorzy przeby­
wający w szpitalu wszystkie 
informacje z zakresu gruźlicy 
przyjmują z zainteresowaniem.

— Jak Panie sądzą, czy społe­
czeństwo jest w dostateczny spo­
sób zapoznane z metodami wal­
ki z gruźlicą?

— Tymi sprawami zajmują 
się społeczne komitety do wal­
ki z gruźlicą, stacje sanitarno- 
epidemiologiczne, Polski Czer­
wony Krzyż, szkoły. Prowa­
dzą one przez cały rok odpo­
wiednią propagandę. Nasila się 
ona, co jest zupełnie zrozumia­
łe, w okresie „Dni Przeciwgruź 
liczych”. Trzeba stwierdzić, że 
wiedza o tej chorobie w spo­
łeczeństwie jest coraz szersza i 
to jest optymistyczne.

Rozmawiał: J. K.
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„Butg“
dla „fiata“

Miłośnicy automobilizmu ciągle 
Jeszcze spierają się, jak będzie wy 
glądał nowy radziecki samochód 
osobowy, który ma być produko­
wany w nadwołżańskim mieście 
Togliatti. A w jarosławskiej fabry 
ce opon o nowym 4yozie mówi się 
tak, jakby już od dawna stał 
przed bramą, traktuje się go ja­
ko coś bliskiego i własnego, a 
wszystko to bierze się stąd, że po 
dobnie jak czyni się to obecnie 
dla samochodów i faktorów wie­
lu innych marek, w tej właśnie 
fabryce będzie się „szyć buty” 
dla nowego dziecka radzieckiej 
motoryzacji.

Nim jednak wypuści się w 
świat nowe opony, nim rozpocz- 
nie się je masowo produkować, 
trzeba przeprowadzać długotrwa­
łe, dokładne badania. Jakość okre 
ślana jest nie tylko przez liczbę 
kilometrów, jaką można przeje­
chać. Ważne jest, aby opony do­
brze znosiły duże szybkości i ob­
ciążenie, żeby były ekonomicz­
ne, żeby ułatwiały jazdę i czyni­
ły ją bezpieczną.

Czy opony odpowiadają wszyst 
kim tym wymaganiom, nie spo­
sób stwierdzić z pewnością bez 
prób na specjalnie do tego celu 
skonstruowanym torze. Dotych­
czas jarosławska fabryka nie dy 
sponowała takim torem i próby 
przeprowadzać trzeba było w 
dość odległym Podmoskowiu. O- 
becnie fabryka buduje własny 
tor. Na asfaltowo-betonowym krę 
gu samochody będą mogły rozwi 
jać prędkość do 120 km na godzi­
nę. Tor będzie ogrodzony, aby u- 
niknąć ewentualnych spotkań z 
nierzadkimi w tej okolicy łosia­
mi. Poza główną trasą wybudo­
wane zostaną odcinki doświadczaj 
ne z różną nawierzchnią — pokry 
te betonem, piaskiem. Dla prób 
opon do traktorów służyć będzie 
specjalny odcinek trawiasty. Tor 
zaopatrzony również będzie w 
specjalne urządzenie do wytwarza 
nia sztucznego deszczu, aby móc 
badać opony i w tych warunkach. 
Pierwsze próby rozpoczną się na 
torze już w nadchodzącą zimę. O- 
pony będą więc musiały zdawać 
trudny egzamin na śniegu i lo­
dzie.

Dzięki powstaniu tego prawdzi 
wego „toru przeszkód” dla opon 
niewątpliwie wzrośnie ich jakość. 
Nowy_wóz, który powstanie na ba 
zie „fiata” będzie miał dobre „bu 
ty”.

WIKTOR CHRAPCZENKOW
(APN Nowosti)

Polska wędrująca

Rezerwy rolnicze są wszędzie

Przymiarka z dobrą prognozą

Po opublikowaniu materia 
łów IX Plenum KC 
PZPR w sprawie dalszej 

intensyfikacji gospodarki rol­
nej, w których powiedziano 
m. in., że najważniejszym o- 
gniwem działania jest groma­
da, ddbyły się w powiatach 
narady specjalistów rolnych, 
poświęcone temu zagadnieniu. 
W wyniku tychże narad spe­
cjaliści rolni zostali podzieleni 
na 3-osobowe grupy. Każda z 
nich wzięła na warsztat jedną 
gromadę, aby na miejscu po­
szukać rezerw produkcyjnych 
i uzupełnić gromadzkie plany 
rozwoju rolnictwa.

Sukurs specjalistów
To był pierwszy, niejako 

wstępny, etap prac organiza­
torskich nad realizacją uchwa­
ły IX Plenum. Drugim etapem 
była już praca w gromadach, 
dokonanie ekspertyzy dotych­
czasowego stanu rolnictwa i 
ujawnienie przyczyn występu­
jących różnic w poziomie in­
tensywności gospodarowania.

Przybyłe z powiatów trójki spe­
cjalistów nie pozostały same. Do 
współpracy poproszono pracowni­
ków gromadzkiej służby rolnej, in 
struktorów żywieniowych z mle­
czarń, prezesów kółek rolniczych, 
przodowników kontraktacji, sałty- 
sów oraz przodujących rolników- 
mistrzów urodzaju, by wykorzy­
stać ich doświadczenie i metody 
gospodarowania. Bo trzeba tu do­
dać, że zadaniem owych trójek 
specjalistycznych jest nie tylko 
wskazane rezerw produkcyjnych 
w gromadach, lecz również środ­
ków dla ich wykorzystania.

Prace zespołów gromadzkich 
rozpoczęły się z początkiem li­
stopada i są zaawansowane, w 
stopniu zależnym od energii, 
pomysłowości i pracowitości 
samych trójek, jak również 
instytucji dostarczających da­
ne statystyczne, niezbędne dla 
wyciągnięcia wniosków.

Wzorowa wieś
Na przykład w gromadzie 

Wielkawieś (pow. Nowy To­
myśl) zastaliśmy trójkę specja

listów wraz z agronomem gro­
madzkim przy pracy już nad 
wnioskami.

Mgr inż. Jan Suchorski z Rejo­
nowego Zakładu Doświadczalnego 
Sielinko, inż. Stanisław Ziemnie- 
wicz z Centrali Nasiennej, inż. 
Leon Jarmuszyński z Gminnej 
Spółdzielni w Buku i agronom 
Jan Prugar — zgromadzili obszer­
ny materiał dokumentacyjny, da­
jący pełen obraz gromady, każdej 
z 11 wsi sołeckich i każdego gospo 
darstwa powyżej 2 ha. A takich 
gospodarstw gromada Wielkawieś 
liczy aż 726 o łącznej powierzchni 
5 400 ha, w tym 4 870 ha gruntów 
ornych. Specyfika gromady polega 
na tym, że posiada ona bardzo 
mało naturalnych użytków zielo­
nych.

Wbrew panującej od dawna 
opinii, gromada Wielkawieś 
nie posiada nadmiaru gruntów 
o najwyższej jakości. Przewa­
ża III i IV klasa — 4 900 ha, 
II klasy jest niespełna 5 hekta 
rów, a resztę stanowią grunty 
V i VI klasy. Natomiast wyso­
kiej .kulturze rolnej tamtej­
szych gospodarzy zawdzięczać 
należy dotychczasowe wyniki 
produkcyjne i ekonomiczne. 
Wystarczy powiedzieć, że obsa 
da bydła na 100 ha wynosi tu 
57, trzody chlewnej 110 sztuk. 
W strukturze zasiewów domi­
nują pszenica, rzepak i buraki 
cukrowe. Bardzo dużo, bo aż 
prawie 800 ha, wysiewa się co­
rocznie poplonów ozimych. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
średnio w gromadzie zużywa 
się rocznie po 165 kg nawozów 
mineralnych w czystym skład­
niku na hektar. W tych wa­
runkach przeciętne plony czte­
rech zbóż kształtują się, np. w 
roku bieżącym na poz;omie 26 
kwintali. Dodajmy jeszcze, że 
rolnicy w gromadzie Wielka­
wieś skutecznie walczą z nad- 
kwasotą swoich gleb, stosując 
corocznie 1300 ton wapna na­
wozowego, które w całości roz 
siewa im usługowo bukowska 
Gminna Spółdzielnia.

Na podstawie powyższych u- 
staleń może ktoś zapytać: a 
gdzie tu jeszcze rezerwy? Oka-

zuje się, że są i że plan gro-
madzki może być 
i uzupełniony, 
wniosku doszedł 
spół specjalistów
doświadczenia 
przodujących.

rozszerzony 
Do takiego 
zgodnie ze- 
w oparciu o 
gospodarstw

Ustalono bo­
wiem wstępnie, że plony czte­
rech zbóż można podnieść o 
dalsze dwa kwintale z hektara, 
a gdyby udało się zmeliorować 
około 600 ha podmokłych grun 
tów, to nawet o 4 kwintale, 
czyli do średniej 30 kwintali z 
ha. Ponieważ zmeliorowanie 
dq 1970 roku jest wątpliwe, po 
zostańmy przy średniej 28 
kwintali z ha; zamierza się ją 
osiągnąć, zwiększając równo­
cześnie nawożenie mineralne 
do 183 kg NPK na hektar oraz 
wapnowanie do 1500 ton rocz­
nie. Kontraktację zbóż zwięk­
szy się w tej gromadzie z do­
tychczasowych 1150 ha do 1800 
ha, co łącznie z obowiązkowy­
mi dostawami i wolnorynko­
wym skupem da w 1970 roku 
3500 ton zboża towarowego, 
wobec 2400 ton w roku bieżą­
cym. Dostawy żywca rzeźnego 
zwiększą się w tym czasie z 
880 ton do 970 ton. a mleka z 
1,5 miliona do 1,8 min litrów.

Są to obliczenia i wskaźniki 
dla tej gromady realne, co pod 
kreślają nie tylko członkowie 
zespołu specjalistów, lecz 
przede wszystkim sami przodu
jący w produkcji gospodarze.

Przeciwstawny 
przykład

Zycie według rozkładu jazdy

Blisko dwa miliony ludzi 
prowadzi taki tryb życia, 
jaki wyznacza im roz­

kład jazdy. Taka rzesza doro­
słych i młodzieży codziennie 
dojeżdża do pracy i szkół> dłu­
gie minuty, jeśli nie godziny 
spędzając w pociągu, autobu­
sie czy zgoła ciężarówce. Mo­
wa o pracownikach mieszkają­
cych poza rogatkami miasta, 
w którym znajduje się ich fa­
bryka czy urząd. Obliczono, że 
przeciętny Polak dojeżdżający 
do pracy przebywa każdego 
dnia 31 kilometrów, spędzając 
w podróży ponad półtorej go­
dziny. Przeszło 400 tysięcy o- 
sób musi przejechać codzien­
nie tam i z powrotem 135 kilo­
metrów. Zaś około 20 tysięcy 
ludzi traci na dojazd po 4 go­
dziny.

Ten rachunek nie obejmuje 
czasu niezbędnego na dojście 
z domu na dworzec, z dworca 
do pracy i z powrotem. Staty­
styki milczą również o wycze­
kiwaniu na spóźniające się po­
ciągi, o zakłóceniach w ruchu 
itp.

Co czwarty — 
w pociągu

Jub w autobusie...

ze względów społecznych jak i
ekonomicznych, 
przynajmniej o 
graniczenie.

Codziennych 
przybywa i to 
cji kolejowej

warto pokusić się 
częściowe ich o-

pasażerów stale 
zarówno komunika- 
jak i autobusowej.

O ile przed siedmiu laty dojeżdża­
jący do pracy stanowili około 44 
proc, wszystkich podróżnych PKP 
i PKS to obecnie — już 52 procent. 
W tym samym czasie liczba prze­
jazdów uległa podwojeniu i wy­
nosi obecnie około 989 milionów 
rocznie.

Kto dojeżdża?
Wbrew dość powszechnym 

opiniom tylko nieznaczną część 
codziennych pasażerów stano­
wią tzw. chłopo-robotnicy dzie 
lący swój czas pomiędzy go­
spodarkę rolną i przemysł. Ba­
dania przeprowadzone w Płoc­
ku, który jako nowy wielki o- 
środek przemysłowy jest typo­
wy dla tego zjawiska, wykaza­
ły np. że tylko 14 proc, perso­
nelu Petrochemii pracuje rów­
nież na wsi. Natomiast wszę­
dzie masowe są dojazdy inży­
nierów, techników, urzędni-

Żony alkoholików

pować i całe konieczne zaple­
cze komunalne, aniżeli płacić 
za bilety i ponosić straty wy­
nikające z niższej wydajności 
pracy dojeżdżających.

Ułatwić zam:any 
mieszkań

Są to oczywiście pierwsze 
przymiarki. Należy też pamię­
tać, że możliwości inwestycyj­
ne państwa w zakresie budow­
nictwa miesźkaniowego są o- 
graniczone. Ale z pewnością w 
miarę skromnych możliwości 
należy pomyśleć na przyszłość 
o przeprowadzkach. Powinny 
one dotyczyć przede wszyst­
kim ludzi, którzy mieszkają
najdalej od zakładu pracy.

Rozwiązaniem na dzisiaj, 
wymagającym inwestycji, są

nie 
u-

Nie można, niestety, powie­
dzieć tego samego o gromadzie 
Śmigiel w powiecie kościań­
skim, gdzie prace badawcze 
trójki specjalistów nie są je­
szcze tak daleko zaawansowa­
ne. Prace się wloką, choć gro­
mada to mniejsza, licząca tyl­
ko 450 gospodarstw towaro­
wych.

Nie zebrano tam jeszcze odpo­
wiednich materiałów, które dały 
by przybliżony obraz gospodarki 
rolnej, chociaż przewodniczący 
Prezydium GRN — Edmund Łu­
czak twierdzi, że i w jego groma­
dzie istnieją rezerwy produkcyjne 
w rolnictwie, że uwzględniając wa 
runki glebowe, realne jest podnie­
sienie plonów do 26 kwintali z ha, 
zwłaszcza jeżeli zwiększy się upra­
wę pszenicy, do czego upoważnia 
jakość tamtejszych gleb.

•Według opinii działaczy wo­
jewódzkich, podobny do śmi­
gielskiego stan zaawansowania 
prac trójek specjalistycznych 
typowy jest dla większości gro 
mad. Powinno się więc przy­
spieszyć wszystkie czynności, 
gdyż zgodnie z programem, w 
pierwszych dniach grudnia u- 
stalenia i zalecenia specjali­
stów mają być przekazywane 
rolnikom na zebraniach ogól- 
nowiejskich oraz władzom rol­
nym, w celu zapewnienia śród 
ków dla realizacji uzupełnio­
nych planów gromadzkich.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

17 toś powiedział, że są to naj- 
nieszczęśliwsze z kobiet: 

zawiedzione w Ufności, szamo­
cące się w sytuacji bez wyjścia 
bezustannie narażone na wymy 
ślania i razy, bezsilnie patrzą­
ce na tragedię swoich dzieci. 
Żony alkoholików... Z początku 
usiłują czemuś zapobiec, coś ra 
tować. Potem myślą już tylko, 
aby noc przeszła spokojnie. 
Wreszcie usiłują ochronić rodzi 
nę przed najgorszym, przed gło 
dem. Mąż już nie tylko, że nie 
daje pieniędzy, lecz chyłkiem 
wynosi z domu sprzęty i odzież, 
żeby mieć za co kupić wódkę.

Do takich żon zwraca się me 
dycyna, aby pomogły w lecze­
niu alkoholików. Ich współpra­
ca jest niezbędna, żeby wylecze 
nie z nałogu miało realną szan­
sę.

Dwa środowiska alkoholika 
wywierają decydujący wpływ 
na jego postawę w leczeniu. Je 
dno, to koledzy. Dostęp poradni 
do nich jest niezmiernie trudny 
i właściwie nie rokujący na­
dziei. Interesy towarzyskie ko­
legów stoją z reguły w sprzecz­
ności z intencjami lekarza. W 
przypadku żony interesy są 
zbieżne. Na nią więc spada o- 
bowiązek współpracy i pomocy 
w czasie trwania kuracji.

Początek kontaktów jest na 
ogół trudny. Żona najczęstszy 
inicjator leczenia dobrowolne­
go, lub informator komisji spo- 
łeczno-lekarskiej, która skiero 
wała alkoholika na leczenie 
przymusowe, nie chce afiszo­
wać swojej roli. Wołałaby po­

zostać w cieniu, nie towarzyszyć 
mężowi przy rozmowach w po­
radni. Również zaproszona osob 
no. z początku niechętnie tam 
idzie. Tłumaczy, że „boi się zdra 
dzić przed mężem”, „wstydzi się 
ludzi” itd. Lecz nawet, gdy zja 
wia się na pierwsze wezwanie, 
jej pomoc jest początkowo pro 
blematyczna. Nie chce lub nie 
potrafi udzielić koniecznych in­
formacji, często usiłuje przed­
stawić męża i stosunki domowe 
w lepszym świetle niż na to za­
sługują. Dopiero częsty kontakt 
z poradnią rozwija jej zaufa­
nie. Można wówczas w oparciu 
o obserwacje żony, stosować 
najbardziej- właściwe nąetody 
leczena psychoterapeutycznego, 
ważniejszego niż formakologicz 
ne.

Psychoterapia potrzebna jest 
także żonie. Współżycie z alko­
holikiem zrujnowało jej system 
nerwowy, zmieniło cechy chara 
kteru i zachowania. Lekarz ma 
więc przed sobą dwóch pacjen­
tów. Chcąc pomóc jednemu, mu 
ni kurować i drugiego, swego so 
jusznika. Czyni to bądź indywi 
dualnie, bądź w grupach kobiet 
na posiedzeniach analityczno- 
dyskusyjnych. Jego rola polega 
na uświadamianiu żonom, czym 
jest alkoholizm i jaką postawę 
powinny przyjąć, żeby nie znie 
chęcić lecz zdopingować leczo­
nych. Inną formą kuracji są 
spotkana towarzyskie mał­
żeństw, organizowane przez per 
sonel poradni. Są one relaksem, 
przerywającym ciężką monoto 
nię zabiegów kuracyjnych, a 
jednocześnie pomagają pacjen­
tom zreintegrować się w społe 
czeństwie. Rodziny, które alko 
holizm mężczyzny odizolował 
od otoczenia, odnajdują tu a- 
tmosferę pamiętną z lepszych 
czasów. Jak ją sobie cenią, 
niech świadczy fakt, że nigdy 
dotąd na wieczorkach towarzys 
kich czy wycieczkach krajo­
znawczych nie zdarzyło się, aby 
ktoś przyniósł alkohol.Zachęce 
ni powodzeniem imprez, leka­
rze organizują wspólne wypra­
wy do teatru, na mecze i inne 
widowiska, a nawet wieczory 
literackie i artystyczne w loka 
lu poradni. Przed pacjentami i 
ich rodzinami otwiera się pono 
wnie bogactwo wrażeń ducho­
wych, które czekają na nich, je 
śli kuracja się powiedzie.

Czy się powiedzie? O „duszę** 
chorego walczą z jednej stro­
ny, poradnia i dom rodzinny, 
z drugiej — niestety, jego śro­
dowisko koleżeńskie i, co gor­
sza, powszechna atmosfera po­
błażania dla nałogu. Wiele się 
pisze i mówi o tej atmosferze, 
ale nie widać, żeby się zmienia 
ła.

Doświadczenia, które relacjo 
nujemy, są wynikiem wielolet­
niej pracy poradni przeciwal­
koholowej w Łodzi — Polesiu. 
Od kilkunastu lat kieruje nią 
kobieta, dr Daniela Soszyńska. 
Wkładając tyle trudu dla osiąg 
nięcia dobrych wyników lecze­
nia, walczy nie tylko o zdrowie 
pacjentów. Chce ratować to, co 
każda kobieta ceni najwyżej: 
spokój i szczęście rodziny.

I. F.

Niezwykły połów
Niezwykłe połowy prowadzone są obecnie przez rybaków w dol­

nym biegu Wołgi, poniżej hydroelektrowni im. XXII Zjazdu KPZR.
Jesiotry zazwyczaj odpływają na tarło w górę Wołgi. Ale tama 

elektrowni przegrodziła im drogę. Z pomocą jesiotrom przyszli 
rybacy. Do wody, na głębokość 10—15 m opuszcza się specjalną ka- 
pronową sieć. Za każdym ciągnięciem sieci wyławia się dziesiątki 
ogromnych jesiotrów. Zanim wypuści się je w dalszą drogę, pra­
cownicy Wszechzwiązkowego Naukowo Badawczego Instytutu Go­
spodarki Rybnej kontrolują stan zdrowia jesiotrów. Potem jesiotry 
stają się pasażerami specjalnych barek rybackich, którymi wywozi 
się ryby poprzez stopnie wodne i śluzy w górę rzeki i tam, w odle­
głości kilkunastu km od zapory wypuszcza się je na wolność.

W ciągu 2 tygodni przewieziono w ten sposób ponad 7 tys. niety­
powych pasażerów. W ciągu sezonu przewozi się ponad 40 tys. sztuk 
tej cennej ryby. (AP Nowosti)

Dojeżdżającym pracowni­
kom po wypełnieniu zawodo­
wych obowiązków, niewiele 
już czasu pozostaje na sprawy 
domowe, wychowanie dzieci, 
naukę, nie mówiąc o rozryw­
kach, czy wypoczynku. W fa­
bryce, w szkole są zmęczeni, 
pracują mniej wydajnie i go­
rzej od kolegów mieszkających 
na miejscu. A obecnie już co 
czwarty zatrudniony dojeżdża 
do zakładu pracy.

Dodajmy jeszcze, że te codzien­
ne rodaków podróże kosztują rocz­
nie około trzy miliardy złotych. 
Dopłaty państwa do każdego do­
jeżdżającego wynoszą rocznie 2100 
złotych.

Skoro więc codzienne dojazdy 
do pracy są dokuczliwe zarówno

ków i robotników 
wanych z jednego 
drugiego.

Od pewnego czasu

kwalifiko- 
miasta do

ekonomiści
przeprowadzają skomplikowane 
obliczenia, co się lepiej opłaca — 
dowozić ludzi do pracy czy budo­
wać np. przyfabryczne osiedla.
Zwolennicy 
podkreślają, 
stawić bloki 
jednocześnie

pierwszej koncepcji 
że nie wystarczy po- 
mieszkalne, że trzeba 
zadbać o wszystkie

urządzenia komunalne i usługi itp.

GŁOS WIELKOPOLSKI
1 XII 1967 Nr 284 (7401)

Jako kontrargumenty podano 
kilka rachunków m., in. prze­
prowadzony dla płockiej Pe­
trochemii. Przyjmując jako za­
łożenie trzydzieści lat pracy, 
obliczono że o połowę taniej 
będzie zbudować mieszkania, 
w kosztach których nota-bene 
robotnicy zgodzili się partycy-

łatwienia w zamianie mieszkań. 
Np. z Katowic do Chorzowa dojeż­
dża co dzień 4,2 tys. osób, a w od­
wrotnym kierunku 2,2 tys. Podob­
ne zjawiska notujemy w Trójmie- 
ście, gdzie mieszkańcy Gdyni jadą 
do pracy w Gdańsku, a Gdań­
szczanie do Gdyni. Tutaj wiele za­
leży od nastawienia rad narodo­
wych. Biurokratyczne perypetie 
przy wymianie mieszkań potrafią 
niejednokrotnie zniechęcić do prze 
prowadzki.

Nie brak też trudności przy uza­
sadnionych zamianach miejsca 
pracy. A przecież są ludzie, którzy 
bez szkody dla swego zakładu i 
osobistych interesów mogliby na 
takie zamiany się zdecydować. Ist­
nieje nawet w tej sprawie rozpo­
rządzenie prezesa Rady Ministrów 
(z 27. VIII. br.) zapewniające cią­
głość pracy i wszelkie udogodnie­
nia ludziom, którzy przenoszą się 
do zakładu leżącego bliżej ich 
miejsca zamieszkania. Ale zarzą­
dzenie to chyba nie zostało dosta­
tecznie spopularyzowane. Nie znaj­
duje ono bowiem odbicia w co­
dziennej praktyce.

/Codzienne dojazdy urastają 
dto miary ważnego problemu. 
Już dzisiaj ani PKP, ani PKS 
nie mogą podołać w szybkim i 
wygodnym przewozie codzien­
nych pasażerów. Za kilka lat 
będzie jeszcze trudniej. Sytua­
cji nie rozładują nawet inwe­
stycje kolejowe czy samocho­
dowe. Trzeba więc zawczasu 
pomyśleć przynajmniej o czę­
ściowym ograniczeniu tych co­
dziennych wędrówek!

Konkurs: WZOROWA
W ogłoszonym na rok 1968 

przez Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej konkur­
sie „Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys” wytyczono jako jedno 
z zadań poprawę zaopatrzenia 
wodnego wsi dla celów prze­
ciwpożarowych. Czołowym za­
daniem w zwalczaniu pożarów 
na wsi jest mianowicie zaopa­
trzenie osiedli w wodę gaśni­
czą. Powstaje więc koniecz­
ność, aby bez większych nakła­
dów albo przy minimalnych 
nakładach finansowych przy
pomocy czynów 
społecznych zao 
patrzyć osiedla
wiejskie w naj-

WIEŚ WZOROWY
ra, strugi lub rzeki za po­
mocą przewodu o średnicy 
15 cm z jednostopniowym 
spadkiem w kierunku stu­
dzienki;
przy rzekach i jeziorach, 
których różnica wysokości 
pomiędzy brzegiem a zwier­
ciadłem wody wynosi po­
wyżej 6 m — przez wyko­
nanie stanowisk pod moto­
pompę. Przy pomocy .moto­
pomp można bowiem do­
prowadzić wodę nawet na 
większe odległości;

SOŁTYS
strumienia i jego pogłębie­
nia lub przez wykonanie 
zbiornika bezpośrednio przy 
brzegu strumienia.

W zakresie zaopatrzenia wsi 
w wodę dla celów gaśniczych 
zrobiono już wiele w woje­
wództwie poznańskim. Mimo 
dotychczasowych wysiłków i 
osiągnięć potrzeby zaopatrze­
nia wodnego wsi są jednak w 
dalszym ciągu poważne. W ra­
mach konkursu należy zatem 
zaplanować dalsze punkty czer 
palne wody i ich przystosowa­

nie dla celów

Zaopatrzenie wsi i osiedli
punkty w wodę dla celów gaśniczych 

czerpania wody

prostsze 
ralne

dla celów gaś­
niczych, które można wykony­
wać:
— przy jeziorach, stawach, 

strugach i rzekach o brze­
gach umożliwiających bez­
pośredni pobór wody — 

/przez wykonywanie punk­
tów czerpania w postaci stu 
dzień ek lub pomóstów;

— na strumieniach, strugach, 
rowach i kanałach meliora­
cyjnych — przez wykona­
nie ruchomycp zastawek 
wodnych umożliwiających 
spiętrzenie dla utrzymania 
potrzebnego zasobu Wody;

— na strumieniach o niskim

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

— przy jeziorach i rzekach o/ j 
brzegach uniemożliwiających 
bezpośredni pobór wody —
przez wykonanie studzienek 
czerpalnych, do których do 
prowadzamy wodę z jezio-

poziomie wody i słabym 
przepływie uniemożliwiają­
cym beznośredni pobór wo+ 
dy można zmagazynować 
niezbędne zasoby wody • w 
zbiornikach ziemnych albo 
przez poszerzenie koryta

gaśniczych, co 
wykonać moż­
na w drodze 
czynów społecz 
nych przy nie­
wielkim nakła­
dzie finanso-

wym, materiałowym oraz ro­
bocizny. O pomoc finansową 
na potrzebne materiały budo­
wlane można jeszcze ubiegać 
się w inspektoratach powiato­
wych Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń. Na cele zaopa­
trzenia wodnego wsi mogą być 
również wykorzystywane fun­
dusze gromadzkie.

Lokalizacja punktów czer­
palnych wody gaśniczej winna 
być uzgodniona z Powiatową 
Komendą Straży Pożarnych, 
która udzieli również potrzeb­
nych porad fachowych. (Ogło­
szenie K 9338)



O Puchar Europy Górnik - Dynamo

Powiedzieli po meczuPolska NRD 12:8
BRYK

to był doskonały mecz.
KS Górnik

Dyrekcja Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

podaje do wiadomości, że 
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
na kurs kwalifikacyjny dla kierowców-

Central* Spółdzielni Ogrodniczych 
OKRĘG W POZNANIU 

ul. Szkolna 13

ZAKUPI OBIEKT

| Sukces młodych pięściarzy

Prezes
wyra:

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem spotkanie młodzieżowej, 
bokserskiej reprezentacji Polski z NRD o Puchar Europy, rozegrane 
w środę, w Poczdamie zakończyło się pięknym sukcesem naszych 

. pięściarzy. Pokonali oni młodzieżową reprezentację NRD 12:8.

Puchar Zdobywców Pucharów

Wisła wyeliminowana
Piłkarze krakowskiej Wisły zo­

stali wyeliminowani z rozgrywek 
o Puchar Zdobywców Pucharów 
W środę, w rewanżowym spotka­
niu 1/8 finału w Hamburgu z 
tamtejszym zespołem Hamburger
S. Wisła poniosła oorażke
0 : 4 (0 3). Bramki zdobyli: Schulz 
— 2 (w 24 i 43 min.). Kurbjuhn 
w 41 i Seeler w 57 min. Spotka­
nie. które odbywało sie na nie­
zwykle trudnym boisku po prze­
szło 80-godzinnej ulewie, obser­
wowało 10 tys. widzów.

W pozostałych sootkaniach pił­
karze Cardiff City Dokonali w 
Londynie holenderskiego mistrza 
NAC Breda 4:1 (2 : 1) a francuski 
zesnół Lyons wygrał z Tottenha- 
mem Hotspur 1:0 (0 :0). (o-za)

Międzynarodowy turniej 
łuczniczy w Poznaniu

Poznań dysponuje kilkoma to­
rami łuczniczymi, z których tory 
Surmy orzv al. Reymonta należa 
do najbardziel renrezentacv1nycł' 
i należycie urządzonych w kraju.

Obiekt ten nosiada lednak zby’ 
skromne zaplecze. W czerwcu 
przyszłego roku na torach Surmy 
rozegrany zostanie wielki miedzy 
narodowy turniej. Uczestnicz- A w 
nim bedzie kilka reprezentacji nań 
stwowych. W związku z tym pow 
stała konieczność znacznego roz 
budowania oawilonów (kawiarni

Zwycięstwo młodzieżowej repre­
zentacji odniesione w dobrym sty­
lu nad zespołem NRD trzeba uznać 
tako niewątpliwy sukces naszych 
pięściarzy. Polacy walczyli z o- 
gromnym sercem, szczególnie Ku- 
derskl, Caruk | Jankowiak.

W zespole polskim bardzo dobre 
wrażenie zrobił najmłodszy w dru 
żynie Caruk w wadze piórkowej. 
Dobry technicznie szybki, o sil­
nym ciosie rzucił w II rundzie
Guhra na deski 
wanie. Dobrze 
przedstawiciele 
— Kokoszka i

i wygrał zdecydo- 
wypadll również 
najlżejszych wag 

Kuderski. Nie za-
chwycili natomiast,
cięstw, 
churski

mimo
wicemistrz Europy

zwy-
Sta-

w wadze lekkośredniej
oraz Żurek w półciężkiej.

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu Polacy): Kokoszka wy­
punktował Bluma, Kuderski wy­
grał z Schulzem, Caruk odniósł 
zwycięstwo nad Guhrem, Jan Że­
leźniak przegrał przez dyskwali­
fikację w II rundzie z Jacobem, 
Zakrzewskiego poddał sekundant

II rundzie Beyerowi, Montew 
■ski przegrał 1:2 z Willumem, Sta­
churski pokonał jednogłośnie na 
punkty Leichnera, Edmund Hebel 
przegrał 1:2 z Urbachem, Żurek 
wypunktował Sachse, Jankowiak 
wygrał na skutek przewagi w 1 
rundzie z Braunsem. za)

bardzo twardy i ciężki. Zawodni­
cy nasi wykazali niezwykły za­
pał, ambicję i serce do gry.

HUBERT KOSTKA: jestem szczę 
śliwy z sukcesu, że wreszcie prze­
łamaliśmy serię niepowodzeń 
wywalczyliśmy awans do 1/4 fi­
nału. Tu w Chorzowie było znacz­
nie trudniej grać. Dynamo oka­
zało się groźniejsze, niż w Kijo­
wie.

DR. ISTVAN KALOCSAI — tre­
ner Górnika: Dynamo zagrało o 
wiele lepiej, niż w Kijowie. Mol
podopieczni i w Chorzowie
jali wszelkie akcje, 
kim przedpolu.

ERNEST POL — 
Górnika: kijowianie

jut w
rozbi- 
głębo-

drugi trener
szli na całe-

go, grali bardziej zdecydowanie, 
ale nasi potrafili się im przeciw­
stawić. Druga linia Górnika za­
grała słabiej niż w pierwszym 
meczu. Lubański był bardziej pie­
czołowicie pilnowany.

Sędzia główny EIMER BROEM- 
STROEM (Szwecja): nie prowa­
dziłem jeszcze takiego pojedynku. 
To była walka dwóch wielkich 
rywali. Wynik sprawiedliwy.

WŁODZIMIERZ LUBAWSKI:
jestem szczęśliwy, że wywalczy­
liśmy awans do 1/4 finału. Grało 
mi się znacznie trudniej. Byłem 
pieczołowiciej pilnowany.

WŁADIMIR KULIK — przewód-
niczący Federacji Sportu I 
tury Fizycznej Ukrainy: 
był bardzo dobry. Gra była 
da i nieustępliwa.

Kul- 
mecz 
twar-

(o-zai
♦

W pozostałych spotkaniach 1/8 
finału Klubowego Pucharu Euro- 
dv oadły następujące wyniki
Juventus (Turyn) Rapid (Bu-
kareszt) 1:0 (0:0); Sparta (Pra-
ga) - SC 
3:2 (2:1);
schweig) —

Anderlecht (Belgia)
Eintracht (Braun-

Raoid (Wiedeń) 2 : 0
(2:0): Real (Madryt) — Hvldovre 
(Kopenhaga) 4:1 (3:1): Manche­
ster United — FC Sarajewo 2 : 1 
(1 : 0).

mechaników samochodowych i 
pokrewnych, 

rozpoczynający się w dniu 3 grudnia 
9 w Zasadniczej Szkole Zawodowej 

Nowowiejskiego nr 28.

zawodów
br. o goda. 
przy ulicy

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów w Poznaniu, ul. Lampego nr 7, 
tel. 554-45 od godz. 8 do godz. 19 oraz w dniu 

rozpoczęcia na miejscu.
K9422

ZAWIADAMIA SIĘ,
że dotychczasowy numer wywoławczy centrali
telefonicznej 582-91 dla przedsiębiorstw.

Pozn. Przeds. Budowlanego nr 2, 
Pozn. Przeds. Budowlanego nr 3,
Pozn. Przeds. Robót 
Pozn. Przeds. Robót

Instalacyjnych.
Elewacyjnych.

w Poznaniu ul. Strzelecka nr 2
z dniem 16 listopada 1967 r.

został zmieniony 
na numer 572-91

K8799

ZGUBIONO 

dowód 
rejestracyjny 

autobusu „San”, 
nr rejestr. PS-86-02. nr

Un eważnia się
zagubione

KONCESIE
na sprzedaż napojów 

alkoholowych
sklepy MHD-Połednie 

nr 105 i 117.
K9033

silnika 02597,

Przem.na Zakłady
wozia 610349, wydany

Gum. „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 
nr 18. K9185

nr pod-

K8572
K8965

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
następującej treści: 
Spółdzielnia Pracy 

Remontowo-Montażowa 
Przemysłu 

Rolno-Spożywczego 
w Poznaniu

o po w- 250—300 m* na cele biurowe,
może to być obiekt do adaptacji

względnie budowie do wykończenia.
K8851

P. P. « D E S A » - Dzieła Sztuki 1 Antyk!
UPRZEJMIE ZAPRASZA DO

SALONU NUMIZMMYGZNE60
ul. Nowy

przy
Świat 48 w Warszawie

w dniu 30 października 1967 roku.
K8754

Przetargi
Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Go­
styniu, ul. Dzierżyńskiego 4 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie 1.800 sztuk GRZAŁEK ELEK­
TRYCZNYCH 900 W z punktem zerowym do aparatu 
wylęgowego typu KU-102 wg wzoru.

Termin wykonania: I, II, III i IV kwartał 1968 r. 
Szczegółowych informacji udzieli Dział Produkcji 

— GZPT w godzinach od 7—15, telefon 30.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy przesyłać pod adresem j. w.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetar­

gu, bez podania przyczyn, oraz wybór dowolnego 
oferenta.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 8 grudnia 1967 
roku o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa. K8973

Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, ul. Pala­
cza 134 — ogłasza PRZETARG na wykonanie pokry­
cia powierzchni drobnych elementów metalowych, 
o łącznej wadze 11 ton —• cynkiem galwanicznym.

Termin wykonania prac — sukcesywnie w partiach 
miesięcznych w 1968 r.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni — 
Wydz. III.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych
z napisem „Przetarg” 
dnia 11 grudnia 1967 r.

w biurze Spółdzielni do

Otwarcie ofert nastąpi 12 grudnia 1967 r. o godz. 9.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór oferen­

ta jak i unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. K9370

Warsztat zabawkarski w 
drzewie zatrudni pracow­
ników. Mogą być mężczyż 
ni i kobiety. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1 ’ 595g.

Przed un^iazdam do ćkorzowa
Sadownika specjalistę

szatni itp). Zaplanowane 
roznoczną sie na wiosnę
zakończyć je przed 
wielkiej imprezy, (p)

prace 
tak by

do przeszczepiania drzew 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
U655g.

otwarciem

ans

Burewiestnik
Stal (Mielec' 

Lewskinr

Sprzedam „kantmaszynę” 
— krawędziarka 225 cm 
długą, „wulstmaszynę” — 
zwijarka 225 cm długą, ba

2-ramienny 2 tony

3:1 a Hutnik wygrał z 
(Sofia) 3:2.

char Nowej Huty 
(Odessa) Dokonał

nacisku, „rundmaszynę” 
— okrąglarka 1 m i inne 
przyrządy blacharskie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11403g.

Rzeszów — zamienię dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
komfort, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11505g

• Pierwszym półfinalista Pucha 
ru Europy w hokeju na lodzie 
został fiński zesoół Assaet Pori 
który w rewanżowym meczu po­

konał Valerengen Osio 8:3.
• Młody, niespełna 20 lat liczą 

cy bokser Józef Kuderski. który 
po orzejściu z Mazura Ełk do 
warszawskiej Legii wygrał swo­
je spotkanie w wadze koguciej w 
meczu Polska—NRD. Rozegrał on 
w Berlinie swoi 50 mecz a więc 
niewiele jak na reprezentanta Po' 
ski.

• W dalszym ciągu rozgrywek 
siatkówki mężczyzn o Stalowy Pu

Pokój z kuchnią wyłączo-. 
ne kupię — wydzierżawię 
lub wydzierżawię pokój. 
Kowalczyk Kościan — Sa­
natorium k. Poznania wił 
la J. Mazurkiewicza, po-
kół 5. 115482

• Tradycyjnie 
,Dnia Górnika”

już. z okazji
rozegrany zosta

nie 2 i 3 grudnia międzynarodowy 
turniej zapaśniczy w stylu kia 
svcznvm o memoriał Pawła Ja­
sińskiego. Udział w nim wezmą 
ekinv Bułgarii. Finlandii. NRD 
CSRS oraz nasza czołówka i dru 
żyna organizatorów — Siła Mysło

L’c<eń piekarski potrzeb­
ny. W. Sroka. Piekarnia 
Poznań — Szczepankowo 

12181ę

Gospodyni samotna przyj | 
mie pracę z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
yaldzka 19 dla 10429g.

Eioeryt szuka pracy. Of-- 
ty .,Prasa” Grunwaldzkr 
19 -ila ]l75ne
Pomoc domowa do 3-let 
niego dziecka potrzebna 
Dębiec, Adres wskaze 
,,Pra=a”, Grunwaldzka 19 
dla 11698?.

Uwaga ogrodnicy! Sprze­
dam piec c. o., typ Eca 
IN 15 m’ powierzchni o- 
grzewalnej. Leszno, ul. 
Fr. Swiderskiego 6.

257p

Wynajmę samodzielne mie 
szkanie 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka lub kupię podob­
ną część willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11442g.

I. Nieruchomości

Willa komfortowa luksu­
sowa wolna 500.000,— zł; 
dcm piętrowy 5-pokojo- 
wy z wygodami barakiem 
parcelą (przy poligonie)

Poznańscy kibice piłkarscy też mieli swój udział w niecodziennej 
atmosferze jako panowała na Stadionie śląskim podczas meczu 
Górnik-Dynamo. Tylko z „Turystą" wyjechało w środę rano 480 
osób nie licząc innych wycieczek z całego województwa. Kibice 
poznańscy zagrzewali Górnika do walki m. in. transparentem z na­
pisem: „Górnik gola! Poznań wołał". Byli też kominiarze przyno­
szący szczęście. Na zdjęciu grupa kibiców odjeżdżająca z „Tury­

stą" z Placu Kolegiackiego.
Fot. — „Turysta”

Pianino zagraniczne sprze 
dam. Beim. ul. Kraszew-
sk’ego 8 m. 18. 1141 Ig

na hodowlę owiec, pasza 
zapewniona 300.000,— wpła 
ty 200.000,—; dom 3-poko- 

zabudowaniamiiowy z
garażem, 200 drzew owo­

Zatrudnię stałą pomoc 
iomową. Dr Kosmowicz, 
Ziazd 3. tel. 583-113 11672?
Przyjmę uczennicę na ze­
garmistrza. Ukończone 16 
lat i zdolność do mecha 
nikł. Oferty „Prasa” 
Trunwaldzka 19 dla 11682?
Uczeń tapicerski może sie 
zgłosić. Jaworski. Poznań

Fryzjerka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11709g.
Przyjmę mycie schodów.
□ferty „Prasa”, Grun- 
wldzka 19 dla U722g.
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 11494g.
Specjalistkę na szycie or­
talionów oraz kurtek
orzyjmę. Prace w dom.
Oferty „Prasa”, Grun-

Kredens rzeźbiony typu 
gdańskiego, stół, krzesła. 
’tolik z lampą. Kościusz­
ki 82 m. 9 od 18.00. 11417?
Futro czarne jagnięta, no 
we, duże sprzedam. Soko- 

Jlła 49 m. 10. tel. 479-41.
Pomoc domową z referen 
cjami chętnie na stałe 
przyjmę. Zgłoszenia po 18 
lub listowne. Adres: Po­
znań, Marii Magdaleny 6
m. 15. U501g

Dozorcę sumiennego zatru 
dnlę. Warunek pokój 34 
m‘ śródmieście do zamia­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11635g.

yaldzka 19 dla 11553g.11697?

DYREKCJA b. KOLEDZY

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł nasz pracownik

Marian Łysek

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

Dnia 29 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, oo 
lężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79. mój 
>aidroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ul Mostowa 37

RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu.

K9492

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia 1967 r. 
o godzinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
składają 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

ń' dniu 28. XI. 1967 r. zmarł nasz zasłużony 
iługoletni, emerytowany kierownik piekarni 

Jakub Szwarc 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1. XII. 

96? r. o godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym 
■a Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy dawnego dobrego pra­
cownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskich Zakładów 

Przemysłu Piekąrniczeeo w Poznaniu.
____________________ ______ K9495

Tomasz Damkę
emeryt kolejowy,

Oznaczony Brązowym i Złotym Krzyżem Za­
sługi oraz Medalem 18-leci a PRL.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grud- 
aia br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
unikowie.
o czym zawiadamiają • smutku pogrążeni 

ZONA, SYN. SYNOWA I WNUKI
Poznań, ul. Fabryczna 30 m. 8. 12441?

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

11443?
Sprzedam maszynę Singer 
damską 700 żł, męska 1.200 
zł. Poznań, ul. Cbwiałkow 
<kiego lOa m. 17. 11462?
Sprzedam motor z przycze 
pą M 72 w dobrvm stanie. 
Poznań - Podolany. ul. 
Drusk’ennicka 1/3 m. 7.

11483?

11496-’

Nutrie hodowlane stan­
dard sprzedam. PuszczykoPotrzebny stażysta i u- 

czeń w zawodzie elektro­
montera. Poznań, ul. Cho 
Ciszewskiego 24. 11637g

wo, Klonowa 2.

Trabant Combi, korzyst­
nie sprzedam. — Środa 
Wlkp., plac Zamkowy 5.
____________ 11269g

cowych. handlowej —
230,000,—; dom nowy z wy 
godami przy komunika-
cji 3-pokojowy 240.000,—; 
pa’ cela bliźniacza 500 m*
przy tramwaju 70.000,—
poleca Adamski Poznań, 
Matejki 33a. ------12450g
Zamienię pół parceli 375 
mf Szczepankowo na po­
kój wyłączony. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 13 
dla 11487g.

Parcelę budowlaną 500 m’ 
w Żabikowie w dobrym 
punkcie sprzedam. Po­
znań, Jerzego 3 m. 2 dzwo 
nek na drzwiach. 11382g

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł nagle, w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych — przeżyw­
szy lat 41

Czesław Skowroński
wzorowy pracownik Poznańskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia o godz. 

15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RODZINIE 
składa 

ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

K950«

Kupię Wartburga. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11514g

Sprzedam samochód Su­
per Skoda w bardzo do­
brym stanie. Kościan, 
Żwirki 1 Wigury 25, tel. 
402.  11565g

Samochód osobowy do 
50.000,— zł kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11575g. ’

to Kale

Wdowa starsza, samotna, 
emerytka kulturalna, nie­
zależna, kochająca przyro 
lę, poszukuje pokoiku. 
Chętnie pomogę w pracy 
domowej. Okolica obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11576g.
Bydgoszcz! dwa pokoje, 
kuchnia, zamienię na po­
kój. kuchenkę w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11405g.

Spiesznie sprzedam cały 
wolny dom jednorodzin­
ny wraz z ogrodem, par­
ter wykończony, góra do 
wykończenia w Poznaniu, 
blisko tramwaju — ładna 
dzielnica. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11395?

Kupię willę lub plac w 
dobrym punkcie Poznania. 
Oferty kierować: Szczecin 
Jagiellońska 24 m. 13.

11408g
Kupię parcelę budowlaną 
blisko tramwaju, okolica 
Sołacz lub Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11451g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 2.400 m* zadrzewioną 
w Puszczykowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11466g.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Obornikach Wlkp., Rynek 20, tel. 306 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę: 
4 PAWILONÓW USŁUGOWYCH wg. dokumentacji 
Inżynierskiej Spółdzielni Pracy „Projektowanie” w 
Poznaniu
1 MAGAZYN wg dokumentacji typowej A-KB-4:2:1 

(14) wraz z kotłownią
12 GARAŻY wg dokumentacji typowej KB 4-8:34 (4) 
Do przetargu wchodzą następujące prace:
— instalacji c. o.
— instalacji wodno-kanalizacyjnej (wewnętrzne 

i zewnętrzne)
— instalacji wentylacji
— instalacji sprężonego powietrza.

Lokalizacja budowy: Oborniki, ul. Boh. Stalin­
gradu.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale 
Admin.-Handlowym, codziennie w godz. od 7 do 10.

Termin wykonania: I półrocze 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty należy składać do dnia 11 grudnia 1967 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 grud-

nia 1967 r. o godz. 13 w biurze Zarządu 
jak wyżej.

adres

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania urzyczyn.

K9200

Zakłady Przemysłu Lniarskiego „Lenwit” w Wita-
szycach, telefon 706 i 707 OGŁASZAJĄ PRZE-
TARG na wykonanie następujących usług w Bazie 
Odziarniania w Kole:

1. załadunek słomy lnianej w Bazie Koło, przewóa 
do stacji Koło i załadunek do wagonów PKP;

2. załadunek nasion lnianych w Bazie Koło, prze­
wóz do stacji Koło i załadunek do wagonów 
PKP.

W przetargu mogą brać udział:
1. Państwowe Przedsiębiorstwa Transportowe,
2. Spółdzielcze Przedsiębiorstwa Transportowe,
3. Kółka Rolnicze.
Zgłoszenia związane z wykonaniem powyższych 

prac z podaniem ceny za w. w. usługi — prosimy 
kierować w zalakowanych kopertach pod naszym 
adresem z dopiskiem na kopercie „Przetarg”.

Szczegółowych informacji udziela 
zy Koło.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
ukazania się drugiego ogłoszenia.

Zakłady zastrzegają sobie prawo 
przetargu bez podania przyczyn.

Kupię domek przy Pozna­
niu do 100.000 zł — punkt 
na zakład fryzjerski. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U594g.

Połowę domu piętro 2 po
koję, kuchnia sprze­
dam. Poznań, ul. Czernie
jewska 16. U534g

Sprzedam działkę pod bu 
dcwę bliźniaka względnie 
wolnostojącego. Wiado­
mość: Poznań, Graniczna
1 m. 4. 11563g

Sprzedam działkę budow­
laną — Podolany. Infor­
macje: Tel. 509-48 godz.

11600g16-18.

Kupię parcelę 500—600 m’ 
na Jeżycach względnie na 
Winogradach. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11475g.

Przyjmę szycie w dom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11537g.

kierownik Ba-

w 10 dniu od

odstąpienia od
W9132

Pies bokser prążkowany, 
zaginął dnia 25. XI. br. 
Wiadomości — za wyna­
grodzeniem. Szamarzew­
skiego 56 m. 39. 12475g
Zgubiono książeczkę zdro­
wia studenta na nazwisko 
Janusz Tróhlich, Tacza-
nowskiego 28. 11444g

Matrymonialne
Wdowiec, samotny, posia­
dający nieruchomość, mie 
szkanie w Poznaniu, nie­
biedny, pozna przystojną 
miłą pannę lub bezdzietną 
wdowę do lat 53 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11406g
Panna z wyższym wy­
kształceniem pozna w ce­
lu matrymonialnym pana 
po studiach w wieku 40— 
50 lat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11426g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 1400 m’ ogrodu 
Junikowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
l’476g.

Kołnierz z lisa zgubiłam 
18 bm. w autobusie Głów 
ha, przy wysiadaniu ną 
Zawadach. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Chlebowa 7 m. 25. 12412g

Sprzedam parcelę — Juni­
kowo (przy tramwaju) 
1000 m* opłotowaną z mu­
rowaną altaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11589g.

28. XI. wieczorem zgubio 
no aktówkę brązową z 
mapami. Zwrot wynagro-
azę F. Poznań, ul.
Szamarzewskiego 59 m. 5. 

12477g

Panna lat 53 posiadająca 
dom jednorodzinnj’ oraz 
lokal użytkowy wolny, do 
zna pana rzemieślnika do 
lat 55 z gotówką. Cci ma­
trymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11459g.,
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy lat 52 korpulen 
tna bezdzietna, samo­
dzielnym mieszkaniem, w 
celu matrymonialnym po- 
ina skromnego rencistę 
do lat 65. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka Ig dlą H499g
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We wtorek około 17 zgu­
biono srebrny kołnierz w 
okolicy PDT. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. —

Teł 474-46.

AB

Wdowiec emeryt, pozna 
samotną panią. Cel ma' 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

12454? l’531g.
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Grudzień
1 

Piątek

Eligiusza

Słońce: 7.39—15.44

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Najazd”; NO 

WY — g. 16 „Czerwone pantofel­
ki”; OPERA — g. 19 „Czarodziej 
Ski Flet”; OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Westerplatte”; CZARN­
KÓW: „Pan do towarzystwa”; 
GNIEZNÓ Lech: „Matnia”; Po­
lonia; „Działa Navarony”; GO­
STYŃ: Piękny Antonio” i „Nie 
przysyłaj mi kwiatów”; JARO­
CIN: „Zwariowana noc” i „Mor­
derca zostawia ślad”; KALISZ 
Kosmos: „Kamo znany osobiście” 
i „Kamo — niebezpieczna misja”; 
Oaza: „Czarna pantera”; Stylo­
we: „Wojna i pokój” (i i II’s.); 
KĘPNO: „Tygrys lubi świeże 
mięso”; KOLO: „Żołnierki”; 
KŁODAWA: „Wojna i po­
kój” (I i u s.); KONIN Górnik: 
„Darling”; KOŚCIAN: „Fanfan 
Tulipan” i „Pluton 317”; KR OTO 
SZYN: „101 Dalmatyńczyków”; 
LESZNO: „Jak zdobyto dziki za­
chód”; NOWY TOMYŚL: „Pogar 
da” i „200 mil do domu”; OBOR 
NIKI: „Cierpkie głogi” i „Kochaj 
my Syrenki”; OSTRÓW Roma: „O 
siodłać wiatr”; Słońce: „Działa Na 
varony”; OSTRZESZÓW: „Rudo­
brody” i „Książę i żebrak”; PIŁA 
Iskra: „Wczoraj, dziś i jutro”; 
Koral: „Życie zamku”; PLE­
SZEW: „Westerplatte”; RAWICZ: 
„Ścigani przez śmierć”; SŁUPCA' 
„Baccacco 70” i „Arcylokaj”; 
ŚREM Słonko: „Wielki wyścig”; 
ŚRODA: „Bicz boży” i „Bariera”: 
SZAMOTUŁY: „Doktor Freud”; 
TRZCIANKA: „Synowie magna­
ta” (I i n s.); TUREK Jutrzen­
ka: „Morderca zostawia ślad” i 
„Zwariowana noc”; Tur: „Biały 
obłok”; WĄGROWIEC: „Ostatni 
zachód słońca”; WOLSZTYN: „Zoł 

„Wyspa tajemnicza”; 
WRZEŚNIA: „Niezłomny Wiking”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 

„Albania”. 12—21

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Gerard 
Devos, soliści: Janina Baster i Ja 
nusz Dolny — duet fortepianowy.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
WYSTAWY

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem wzdłuż wybrzeża Mo­
rza Czarnego i Kaukazu” — foto 
gramy F. Sikorskiego — g. 9—17 
do 9. XII).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3 XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 10—14.

PTF (Paderewskiego 7) — „Mała 
fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — Hall Sali Mar 
murowej — „Migawki z Zagłębia 
Konińskiego” — g. 12—20 (do 1. 
XII); Hall Złoty PK — „Wysta­
wa Pracowni Historii Sztuki” — 
g. 10—18 (do 10. XII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wieniawski 1967” — fotogramy 
Z. Staszyszyna — g. 10—20.
Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 

Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — g 
16—20 (do 16. XII).

Galeria ZPAP (Arsenał St. 
Rynek) — Prace Kees Den Texa i 
Fransa Meijersa z Holandii — g. 
10—18 (do 3. XII).

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — „Porcelana i srebra ro­
syjskie” — g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
skich” — g. 9—15.

RADIO

PROGRAM I: FALA 1322 m 
i UKF 66,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. VII „War 
szawa 29 listopada”; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Nasze przedszkolne tań­
ce'’; 10 Kalejdoskop kulturalny; 
10.30 Muz. operowa; 11 Dla kl. VIII 
„Obrazki z Meksyku”; 11.30 Trans 
krypcje instrument, piosenek lu­
dowych; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Muz. ludowa narodów 
radz.;12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. I *11;  13.20 B. Szabelski 
— Concerto grosso; 13.40 „Swoj­
skie melodie”; 14 Public, między­
narodowa; 14.15 Konc. Ork. PR w 
Łodzi; 15.05 E. Grieg — Sonata 
fortep. e-molj op. 7; 15.30 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Ryt 
my młodych”; 18.45 Kurs wyższy 
j. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 20.31 Re 
wia piosenek; 21.01 „Parnasik”; 
21.31 Zespół Rozgł. Opolskiej; 21.43

• Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Szamotułach wyja­
śniając, że uregulowano dostawę 
chleba z Dusznik do wsi Chełmin- 
ko.

„Kalewala” — „Kalewala” — za­
kończenie fińskiego eposu ludowe 
go; 21.58 Pieśni kompozytorów ro­
syjskich i niemieckich; 22.25 J. 
Brahms — Kwintet h-moll na klar 
net i smyczki; 23.15 Konc. popu­
larny; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 66,74 MHz; 8.15 Kurs wyższy 
j. francus.; 8.35 „Jest i taki 
świat”; 8.55 Na różnych instrumen 
tach; 9.15 Utwory J. Haendla; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Muz. lu 
dowa Afryki; 10.20 Konc. Ork. 
PR i T. w Krakowie; 10.50 
„Dzień Afryki” — „Biały odcho­
dzi”; 11.10 „Nasz reporter dono­
si...”; 12.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 14 Frag. istrument. z oper 
14,30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 „Miłość, ka- 
staniety i tango” — konc. roz­
rywk.; 15.30 Dla dzieci „Przygody 
Tomka Sawyera”; 16.05 Felieton 
Red. Społ.; 17.25 Muzyka; 
17.40 Aud. E. Pacholskiego pt. 
„Czy tylko wielkoludy?”; 18.25 
Opowiad. pt. „W pułku zapaso­
wym”; 18.45 Klub Entuzjastów No 
woczesności; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Echa europejskich festiwa 
Ii muzycznych”. Konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR pod dyr. P. Klec- 
kiego; 22.05 „Oni” słuch.; 22.45 
Gra Zespół W. Kolankowskiego; 
23.05 Gra Ork. Tan. PR; 23.35 Se­
renady i kołysanki;

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30,
'.”0. 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.35,
23.50.
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karskich placach budowy

Nowe dzielnice i osiedla mieszkaniowe
w Kaliszu buduje się stale.
• • Najpierw powstało dzi­

siejsze reprezentacyjne osiedle 
miasta — Kaliniec, trwają pra­
ce przy budowie w centrum 
miasta — Osiedla 3 Maja. Roz­
poczęto budowę dwu nowych, 
kolejnych osiedli: „F” i „G” w 
południowo-zachodniej części 
miasta. Już w przyszłym roku 
4 pierwsze bloki (razem 360 
mieszkań) zostaną oddane do 
użytku.

WYGODNIEJSZE MIESZKANIA

Montaż budynków na osie­
dlach „F” i „G” odbywać się 
będzie w niesłychanie, jak na

Naukowcy z IZ 
na spotkaniach 

autorskich
W ramach trwającej od 20 

do 30 listopada br. dekady 
książki społeczno-politycznej, 
pod hasłem: „Człowiek — 
Świat — Polityka”, szereg 
spotkań autorskich odbyli nau 
kowi prącownicy Instytutu Za 
chodniego w Poznaniu, auto­
rzy szeregu książek na temat 
stosunków polsko - niemiec­
kich. I tak dr Z. Nowak obec 
ny był na spotkaniu we Wrze­
śni, dr J. Sobczak — w Ostrze 
szowie, Pątnowie i Koninie, 
dr A. W. Walczak w Lesznie i 
Zalasewie, dr Z. Dulczewski 
w poznańskim „Pomecie”, a 
dr S. Nawrocki w Szamotu­
łach.

Na spotkaniach tych autorzy 
omawiali swoje pozycje książ­
kowe wydane przez IZ oraz in 
formowali słuchaczy o działał 
ności naukowo-badawczej In­
stytutu.
Instytut Zachodni włączył się 
— jak wiadomo — do organi­
zacji wystawy książki społecz 
no-politycznej w Bibliotece 
UAM oraz kiermaszu tej książ 
ki. Ponadto zorganizował wy­
stawę własnych wydawnictw 
w holu Pałacu Działyńskich.

(c)

• Mieszkańcy Rakoniewic, pro 
sząc aby doręczyciel poczty czę­
ściej zaglądał do ich domów. Ga­
zety. które otrzymują z trzydnio­
wym opóźnieniem, nadają się tyl 
ko na makulaturę.

• Kazimierz R. — sprzedawca 
kiosku Spółdzielni Inwalidów 
„Jutrzenka” w Krotoszynie, pyta 
jąc kiedy uregulowane zostaną 
sprawy wolnych od pracy niedziel 
oraz pranie kitli.

Kalis.z nowoczesnych warun­
kach. Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane uruchomiło 
już poligonową wytwórnię ele­
mentów wielkopłytowych; pły­
ty transporterami powędrują 
na plac budowy. Z nich po­
wstaną także pierwsze na te­
renie Kalisza wysokościowce.

Na obu osiedlach planuje się 
9 11-kondygnacyjnych wieżow 
ców. Przy ich budowie skorzy­
sta się z doświadczeń innych 
miast, dzięki temu wprowa­
dzone zostaną pewne zmiany 
technologiczne. Mieszkańcy 
wieżowców otrzymają pomie­
szczenia funkcjonalnie lepiej 
rozplanowane, z szafami wbu­
dowanymi w ściany, balkona­
mi. Na osiedlach zaprojekto­
wano 52 budynki, w których 
znajdzie się ponad 5250 miesz­
kań. Za kilka lat zamieszka 
tam ponad 15 tys. osób.

Jeżeli budowlani, wznoszący 
osiedla „F” i „G” utrzymają 
zamierzone tempo oddawania 
co roku 2 tys. izb mieszkal­
nych to około 1975 r. tereny 
zostaną całkowicie zabudowa­
ne. Ale i to nie wystarczy, licz­
ba obywateli Kalisza bowiem 
stale wzrasta. Już w 1970 r. 
miasto będzie liczyć 82 tys. 
mieszkańców, 10 lat później o- 
koło 95 tys. a w roku 1990 prze 
kroczy 110 tys. ludzi. W sumie 
więc przez 20 lat liczba miesz­
kańców wzrośnie o ponad 30 
tys. osób, a osiedla zapewnią 
mieszkania tylko dla 16 tys. 
Trzeba więc budować nadal — 
ale — gdzie?

PERSPEKTYWY DLA PRZEDMIEŚĆ
Przyjęto już założenia, w 

myśl których po zakończeniu 
budowy wspomnianych osiedli 
rozpocznie się budowę osiedla 
„A” na przeciwko Kalińca, po 
drugiej stronie ul. Górnoślą­
skiej, która rozciągnie się aż 
po Zagorzynek.

Po roku 1980 proponuje się 
przystąpienie do budowy no­
wych osiedli w następujących 
dzielnicach: Majków, Chmiel­
nik, Tyniec, Dobrzeć I lub Do­
brzeć II. Szkopuł tkwi w tym, 
gdzie najbardziej opłaci się roz 
począć budowę, gdzie budować 
najpierw?

W dzielnicy Majków jest o- 
koło 80 ha wolnych terenów 
(gros to już własność państwa), 
a ewentualnie wzniesione tu 
osiedle pomieści 24 tys. osób. 
Chmielnik posiada 146 ha wol­
nych terenów, wzniesione tu 
osiedle liczyłoby ok. 44 tys. 
mieszkańców. Na Tyńcu moż­
na zapewnić mieszkanie ok. 27 
tys. osób, natomiast w rejo­
nach Dobrzeca I i II można 
zbudować najwięcej.

Blisko miesiąc temu debato­
wała nad tymi zagadnieniami 
sesja MRN. Decyzji jednakże 
nie podjęto — zapadnie ona 
dopiero po konsultacjach z 
WRN.

WYSIŁKI BUDOWLANYCH

Kwestią ważną jest ścisłe 
przestrzeganie terminów przy 
budowie osiedli „F” i „G”. 
Tymczasem już teraz występu­
ją poważne opóźnienia, zwła­

PROGRAM III UKF 66.62 MHz; 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 
„Przeboje” baroku; 19 Humor 
„odgrzewany” — anegdoty z 
„Cyrulika Warszawskiego”; 19.05 
Mój magnetofon; 19.25 „Nasza Pa 
ni Radosna”; 19.35 Jazz na 78 obro 
tów; 19.55 Raz na ludowo; 20.14 
„Dobroczyńcy” — słuch.; 20.40 
Weterani rhythm’and bluesa; 21 
Znane tematy, wielkich orkiestr; 
21.20 Opowieść przy kominku,; 
21.35 Podobno są podobni; 21.50 
Opera — G. Donizettiego „Don 
Pasąuale”; 22.07 Śpiewa — Dean 
Martin; 22.15 Albośmy to jacy ta 
cy — magazyn; 22.30 Muzyczne qu 
odlibet; 22.55 Liryki Federico-Gar 
cii Lorci: 23 Reminiscencje muzycz 
ne — „Czy Chopin lubił Beetho- 
vena; 23.50 Śpiewa Nara; 24 Wia- 
dom. Radia ONZ;

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9 — „Piękny był po­
grzeb ludzie płakali” — TV film 
prod. poi.; 9.55 — 10.25 — Zajęcia 
techniczne dla kl. VII — Ele­
ktryczne świeczki na choinkę”; 
10.55 — 11.25 — Historia dla kl. VII 
„Rok 1848 w Europie”; 15.45 — Po 
łitechnika TV — Matematyka II 
rok. „Równania różniczkowe” cz. 
XI; 16.25 — Politechnika TV Ma 
tematyka II rok. „Równania róż 
niczkowe” cz. III; 16.55 — wiado 
mości; 17 — Dla dzieci — „Miś z 
okienka”; 17.15 — „Raj zwierząt” 
film z serii ,Wielka Przygoda” 
17.40 — Kiedy trzeba podjąć decy 
zię”; 18.05 — Kronika Tygodnia; 
18.341 — Sprawozdanie sportowe — 

szcza w zakresie wstępnego 
przygotowania terenów pod 
budowę, tzw. uzbrojenia. Słabo 
posuwają się także prace mon­
tażowe magistrali ciepłowni­
czej. A przecież od termino­
wych podłączeń bloków do sie­
ci ogrzewczej zależy przekaza­
nie ich mieszkańcom.

Nadzieje na szybkie i pra­
widłowe wykonanie prac ro­
kują obserwacje dotychczaso­
wych osiągnięć Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go, generalnego budowniczego 
kaliskich osiedli. Mimo prze­
kształcenia jego ostrowskiej 
grupy roboczej w samodzielne 
przedsiębiorstwo KPB nie 
zmniejszyło mocy przerobowej. 
W br. zaplanowano oddanie do 
użytku obiektów o łącznej ku­
baturze 374 m sześciennych li­
czących 3327 izb, plan warto­
ściowy zamyka się kwotą 210 
min. zł. (mat)

Z Osirzeszowskiego

Urzędy Stanu Cywilnego 
w nowej szacie

Na zdjęciu: moment przekazywania ozdobnego aktu urodzenia, 
Fot. — Haniszewski

W powiecie ostrzeszowskim 
istnieje 8 urzędów sta­
nu cywilnego, 'które po­

siadają pięknie wyposażone lo 
kale. Urząd Stanu Cywilnego 
w Ostrzeszowie' ma cztery wy­
dzielone pomieszczenia, w któ­
rych znajduje się poczekalnia, 
pokój do uzupełniania formal­
ności przedślubnych oraz po­
kój do zawierania małżeństw. 
Urzędy Stanu Cywilnego w 
Kobylagórze, Czajkowie i Kuź­
nicy Grabowskiej mają po trzy 
pomieszczenia, a w Mikstacie, 
Grabowie, Doruchowie i Kra­
szewicach po dwa pomieszcze­
nia.

We wszystkich urzędach sta­
nu cywilnego wprowadzona 
jest uroczysta forma zawiera­
nia małżeństw, śluby cywilne 
odbywać się mogą poza godzi­
nami urzędowymi.

Nową formą pracy w USC 
jest uroczystość nadawania 
imion nowonarodzonym dzie­
ciom oraz wręczanie ozdob­
nych dokumentów urodzenia.

W ostatnim czasie w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego w 
Ostrzeszowie odbyło się uroczy 
ste nadanie imienia dziecku 
Jakuba Kapelanczyka — kie­
rowcy Komendy Powiatowej

„Turniej Barburkowy” w hokęju 
na lodzie GKS — Katowice — 
Awangard — III tercja; 19.20 Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Para­
fianie” — rep. filmowy; 20.30 — 
„Z wizytą u was”; 21.30 — Pięk 
ny był pogrzeb ludzie płakali” — 
TV film prod. poi.; 22.20 — „10 mi 
nut recenzji” — przed kamerą Wł. 
Maciąg; 22.30 — Dziennik TV; 22.50 
— Politechnika TV (powt.)

SOBOTA: 9.15 — „Twarz w ok­
nie” — film fab. prod. CSRS; 
10.55 — 11.25 — Nauka o człowieku 
(kl. VIII) — „Jak oddychamy”; 
12.45 — 13.15 — Geografia kl. VIII 
— „Kuba”; 13.30 — 14 — Kurs za 
stosowania metod matematycz­
nych w gospodarce 15 — TV Kurs 
rolniczy — Wychów cieląt i jało­
wizny”; 15.35 — Moja wieś Sułko­
wice” — (lok) — film dokument.; 
15.55 — Centralna akademia z o- 
kazji „Dnia Górnika”. Transmisja 
z Domu Muzyki i Tańca w Zab­
rzu; 17.30 — Wiadomości; 17.35 — 
Film krótkometrażowy — „Mary 
narka to męska przygoda”; 18.10 
— „Kraj naszych przyjaciół” — 
finał ogólnopolskiego Turnieju 
Studenckiego Trans. z Pałacu 
Kultury (Poznań); 19.20 — Dobra 
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Śmierć i drwal” — La Fontaine 
wiecznie żywy”; 20.45 — Film 
krótkometrażowy; 21 — Cała Pol 
ska Górnikom — program rozryw 
kowy.; 22 — Dziennik; 22,15 — 
Wiadomości sportowe; 22,25 — Mi 
łość uczennicy — fab. film franc.;

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

W kooperacji z HCP

Aktywizacja gospodarcza 
Zagórowa

¥"W7 południowej części po- 
|| wiatu słupeckiego roz­

ciąga się przepiękna do 
lina nadwarciańska. Powierz­
chnia tego mikroklimatu wy­
nosi 158 km!. Zasobność gospo­
darcza tego rejonu jest zniko­
ma. Ludność przeważnie zaj­
muje się rolnictwem i drob­
nym rzemiosłem. Do poważ­
niejszych zakładów gospodar­
czych należą: Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska”, młyn gospodarczy, Wrze- 
sińskie Przedsiębiorstwo Prze- 
mysłowo-Wytwórcze Przemy­
słu Terenowego. Poza tym 
działalność gospodarczą prowa 
dzi tu 11 drobnych zakładów 
prywatnych.

Miasteczko to liczące zale­
dwie około 3 tysiące mieszkań 
ców do niedawna skazane by­
ło na stopniowe obumieranie. 
Zastój gospodarczy brak do­
godnego połączenia komunika-

MO. Ceremonii uroczystego na 
dania imion dokonał przewod­
niczący Prezydium MRN Jan 
Witwicki. Rodzice dziecka o- 
trzymali wiązanki kwiatów. 
Podczas tej uroczystości dzieci 
z klasy przedszkolnej z Szkoły 
nr 2 w Ostrzeszowie wykonały 
wierszyki oraz śpiewały pio­
senki dla dziecka, które otrzy­
mało imię Roman, (hp) 

Pod znakiem żółwia

Lekceważenie i niedbalstwo
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych w premie 

podjęła się rozbudowy Szkoły Podstawowej w Kocho­
wie pow. Śrem, kosztem około 2 min zł. Plan rozbudowy 
dotyczy 4 izb lekcyjnych, pracowni, zajęć technicznych, po­
koju do pomocy naukowych, pokoju nauczycielskiego, kuch­
ni, świetlicy, łazienki, szatni. Budowa postępuje w żółwim 
tempie, cała załoga składa się bowiem z jednego tylko mu­
rarza — emeryta, jednego dorywczo pracującego pomocnika 
i jednego ucznia.

Kończy się prawie drugi rok budowy. Sterczą do pierw­
szego piętra gołe mury. Zaczęto wprawdzie konstrukcje stro 
pów, lecz od 26 września pracę przerwano zupełnie i odtąd 
już nikt na placu się nie pokazuje. Niezabezpieczone przed 
deszczem mury trzeba będzie wiosną od góry rozbierać 
i ponownie wzmacniać zaprawę. Założone częściowo stropy 
przeciekają Zmagazynowane worki cementu przesiąknięte 
doszczętnie wodą deszczową stwardniały zupełnie. Maszyny 
narażone na opady niszczeją.

Dlaczego przerwano pracę? Na liczne interwencje kierow­
nictwo Spółdzielni odpowiada, że nie ma odpowiednich urzą 
dzeń i transporterów do wznoszenia wyższych niż partero­
we budowli. Takim postawieniem sprawy kierownictwo 
Spółdzielni dyskwalifikuje się organizacyjnie. Pytamy wo­
bec tego, dlaczego przyjęto budowy .wiedząc, że brak wypo­
sażenia i kadry pracowniczej?

Przed rozpoczęciem prac ziemnych nie przeprowadzono 
badań gruntu na okoliczność poziomu wody zaskórnej, po­
mimo ostrzeżeń mieszkańców wioski. Skutek był taki, że- 
trzeba było w pewnej części podnieść posadzkę piwnicy, 
czyniąc ją nieużyteczną.

Ta sama ekipa przeprowadziła remont budynku starej 
szkoły przyległej do mowej budowli. I tutaj wiele usterek. 
W kosztorysie nie uwzględniono naprawy walącego się da­
chu. Nic wstawiono w piwnicach okien, co powoduje znacz­
ną stratę ciepła z instalacji c. o. Na piętrze dokonano prze­
sunięć ścian lub wybicia otworów. Nie doprowadzono jednak 
prac do końca, zostawiono szczeliny, przez które swobodnie 
hula wiatr. W takich warunkach uczy się ponad 200 dzieci.

Kto odpowie za te wszystkie niedbalstwa, karygodne mar­
notrawienie dobra społecznego? Kiedy wreszcie Spółdziel­
nia przystąpi do dalszych robót? Termin oddania szkoły do 
użytku wyznaczono na 1 IX 1968. Reasumując wszystko 
stwierdzić trzeba, że kierownictwo Spółdzielni nie stanę­
ło na wysokości zadania. Przykłady nie sumienności i lekce­
ważącego stosunku do pracy i mienia społecznego depry­
mują młodzież szkolną i stoją w jaskrawej sprzeczności z 
tym, czego uczą nauczyciele na lekcjach wychowania oby­
watelskiego.

Może niesumienną spółdzielnią zajmie się Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy w Poznaniu i pociągnie kogo 
trzeba do odpowiedzialności?
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cyjnego (jedynie tylko koimuni 
kacja samochodowa) sprawiły, 
że młodzież systematycznie z 
roku na rok po ukończeniu 
szkoły podstawowej lub śred­
niej w Słupcy zaczęła opu­
szczać rodzinne progi, szuka­
jąc nowych miejsc pracy.

Aby temu zapobiec, ojcowie 
miasteczka postanowili opraco 
wać długofalowy na lata 
1967—70 plan aktywizacji, z 
uwzględnieniem rozwoju drob­
nego przemysłu oraz nowych 
stanowisk pracy.

Z pomocą przyszła tu istnie­
jąca Powiatowa Spółdzielnia 
Usług Wielobranżowych, która 
po dokonaniu adaptacji stare­
go budynku na cele przemysło 
we nawiązała współpracę z Za 
kładami Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski w Poznaniu. 
W ramach kooperacji z dniem 
1 stycznia 1968 r. rozpocznie 
się produkcję części zamien­
nych pewnych elementów me­
talowych. Koszt zamówienia 
na rok 1968 wynosi 3 miliony 
zł.

Spółdzielnia rozpoczęła rów­
nież budowę 5 pawilonów usłu 
gowych, których koszt budowy 
wyniesie 3 miliony zł. Będą to 
pawilony: wulkanizacyjny, u- 
sługi metalowe i drobne na­
prawy sprzętu gospodarstwa 
domowego. Mają być gotowe 
na 1 Maja 1968 r. Dzięki tej 
rozbudowie znajdzie zatrud­
nienie około 300 osób.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w roku przyszłym 
rozpocznie w ramach czynu 
społecznego budowę wodocią­
gów i 3 bloków mieszkalnych 
(kosztem około 8 milionów zł). 
W roku bieżącym rozpoczęto 
też budowę przystanku PKS. 
Koszt wyniesie 200 tys. zł. Od­
danie do użytku przewiduje 
się do końca kwietnia 1968 r. 
W roku przyszłym przewiduje 
się budowę stacji benzynowej 
oraz założenie nawierzchni as­
faltowej na Rynku. Do roku 
1969 powstanie Miejski Ośro­
dek Kulturalno-Oświatowy.

Realizacja tych zadań gospo­
darczych będzie dziełem ofiar­
nych ludzi nadwarciańskiego 
grodu, którzy pragną jego roz­
woju. (tor)


